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STROI SIĘ W ARSZAW A NA ŚWIĘTO MŁO- DOŚCI — V ŚWIATOWY FESTIW AL MŁODZIEŻY I STUDENTÓW. WZDŁUŻ U LIC M IASTA NIBY BUKIETY RÓŻNOKOLOROW YCH KWIATÓW PO- JA W IA JĄ  SIĘ NA M ASZTACH  PĘKI FLAG: B IA ­ŁYCH  Z EMBLEMATAMI V FESTIW ALU, BŁĘ­KITN YCH  ORAZ NARODOWYCH RÓŻNYCH KR A ­JÓW . ŚCIAN Y WIELU DOMÓW ZDOBIĄ EMBLE­M ATY ŚW IATOW EJ FEDERACJI M ŁODZIEŻY DE­M OKRATYCZN EJ ORAZ O R G A N IZA C JI M ŁODZIE­ŻOW YCH KRAJÓW , KTÓRYCH PRZEDSTAW I­CIELE BRAĆ BĘDĄ U DZIAŁ W T EJ W IELKIEJ M AN IFESTACJI MŁODEGO POKOLENIA. ŚCIANY DOMÓW PRZYOZDABIANE SĄ RÓWNIEŻ 'SETKA­MI TRANSPARENTÓW GŁO SZĄCYCH  POZDRO­WIENIA DLA UCZESTNIKÓW  FESTIW ALU. W RÓZ NYCH JĘ ZY K A CH  POW TARZAJĄ SIĘ TU N A J­CZĘŚCIEJ DWA SŁOW A: „PO K Ó J" I „PR ZYJA ŹŃ  .PRZYBYW A MŁODZIEŻ Z CAŁEGO ŚWIATA. 28
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Różnojęzyczne słowa po- ru młodzieżowego oraz witań, okrzyki, kwiaty, ser- sportowców, deczne uściski dłoni — to Tym samym pociągiem młodzież Warszawy wita przybyli także niektórzy de- przybyłą na Festiwal pierw- legaci z Holandii, Indii, Ira_ szą 843-osobową grupę dele- ^u, j aponii, Niemieckiej Re- gacji młodzieży duńskiej. W pUbliki Federalnej, Sudanu, grupie tej znajdują sie m. in. Wenezueli i Włoch, członkowie orkiestry i cho-
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Z E wschodu i zachodu, z północy i południa, lądem, morzem, powie­trzem spieszyli na festiwalowe spotkanie. Nięjeden musiał pokonać na swej drodze przeszkody. Niejeden po­zostawi! w rodzinnym mieście przyjaciół, którzy swoje oddanie dla sprawy pokoju okupili wolnością. Delegaci na V Festi- .w al, jadąc do Warszawy, mijali nieznane kraje i miasta, otaczał ich zewsząd gwar 
S obcej mowy. A jednak nigdzie nie czuli się osamotnieni, wszędzie odnajdywali życzliwe uśmiechy i spojrzenia, które mówiły: walczcie dalej o umacnianie naj szlachetniejszego uczucia, jakim jest przyjaźń, nie szczędźcie sił, by zatrium­fowała najpiękniejsza idea naszych dni — idea pokojowego współżycia narodów.Wiele zła, wiele niepowetowanych szkód wyrządzili ludzkości w ciągu minionych 10 lat wrogowie wolności i postępu. Rzu­cali śmiercionośne ładunki na koreańską i wietnamską ziemię. Zimną wojną chcieu zmrozić ludzkie serca, siejąc w mch nie­ufność i wrogość. Potrzebę żarliwej przy jaźni, tak naturalną u młodych, usiłowali V zastąpić nienawiścią. Wiarę w przyszłość. \— pesymizmem. W poprzek ich zamiarom S stanęły jednak potężne siły pokoju, a wraz 
\z nimi gorący protest podniosło młode i pokolenie, które w swej ogromnej więk- S szóści opowiedziało się po stronie demo­wi kracjl i postępu. .J W nieustannej walce przeciwko wojnie o zwycięstwo idei rokowań, w walce ^przeciwko broni atomowej, przeciwko nie­

woli i kolonialnemu uciskowi, krzepła i - umacniała się międzynarodowa solidarność ( młodzieży. ŚFMD — rzecznik praw mło- < dzieży całego świata — uwielokrotniła J swe szeregi Uczące obecnie z górą 85 mi- ( lionów dziewcząt i chłopców z 94 krajów, i Dziś, gdy nad Genewą wzeszła gwiazda' dobrej nadziei, zapowiadająca tak upiag-  ̂nioną przez ludzkość erę pokojowego roz- ( strzygania spornych problemów między­narodowych, zapowiadająca początek no­wego etapu w stosunkach międzynarodo­wych, V Festiwal Młodzieży i Studentów o Pokój i -Przyjaźń nabiera szczególnego znaczenia. Miliony młodzieży zrozumiały, jak owocna i skuteczna była walka pro­wadzona przez światowe siły pokoju, jak słuszna była droga, którą ŚFMD prowa­dziła młodzież. W blasku genewskiej gwia zdy dobrej nadziei zbiera się dziś w War­szawie młodzież JI4 krajów. Da ona wyraz swej radości z sukcesów idei rokowań i idei pokojowego współistnienia narodów, wspólnie naradzi się, co czynić, by idee te zostały w pełni wcielone, w życie.15 warszawskich sierpniowych dni sta­nie się wielką lekcją sztuki porozumiewa­nia się ludzi „różnych języków“, różnych pojęć, przekonań, myśli.Większość uczestników Festiwalu po raz pierwszy bierze udział w tak wielkiej mię dzynarodowej imprezie; wielu z nich po raz pierwszy znalazło się poza granicami swego kraju. Na pewno znajdą się wśród delegatów reprezentujących różne grupy 
(Dokończenie na str. 2).

wzajemnego porozumienia
z ■ s LONDYN PAP. —• Wszystkie dzienniki angielskie I I I  zamieszczają na pierwszych stronach pod wielkimi l i i  nagłówkami wiadomość o zapowiedzianej na wiosnę l i i  przyszłego roku wizycie w Wielkiej Brytanii prze- 1 1= wodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga- | l |  pina i członka Prezydium Rady Najwyższej ZSRR = I  \ N. S. Chruszczowa.Dzienniki zamieszczają niosły krok na drodze do zdjęcia N. A . Bułganina i utrwalenia wzajemnego zro N S. Chruszczowa oraz pod zumienia między panstwa- kreślają, że Izba Gmin po- mi. Dowodzi ona raz jeszcze witała hucznymi oklaskami że Związek Radziecki dąży oświadczenie premiera E- konsekwentnie do pokojo- dena, że zaproszenie rządu wego współistnienia, brytyjskiego zostało przy- „Liberation“ zapytuje z jęte” przez radzieckich mę- ironią: Cóż pozostało z le- żów stanu. gendy o osławionej żelaz-„Daily Mirror“, którego nej kurtynie? — i wyraża u nakład sięga 5 milionów eg bolewanie, że radzieccy mę- zemplarzy, pisze m. to.: „Wi- zowie stanu nie przybędą tamy z , radością zaproszenie również do Paryża, przez premiera Edena przy- ■

Z okien toczących się wa­gonów7' wzdłuż peronów dwór ca głównego w Warszawie wychylają się smagłe twa- rte. Duże słomkowe kapelu sze, barwne stroje — to pierwsze, co rzuca się w oczy u egzotycznych gości Ameryki Południowej, któ­rzy rano 29 bni. przybyli do Warszawy. Witają ich gorą­co Polacy, chłopcy i dziew­częta. Pierwsze uściski dło­ni, kwiaty, pierwsza wymia­na znaczków7. W wielu ję­zykach rozbrzmiewa słowo „Pokój".Tego dnia rano przybyła również grupa delegatów z

Paragwaju, Boliwii i Gwate mąli.ZASTĄPIĄ W PRACYSWYCH KOLEGOM'„Ani jeden warsztat nie będzie stał bezczynnie“ — otohasło, pod jakim młodzi ro­botnicy Dolnośląskich Za­kładów Budowy Urządzeń Przemysłowych w Nysie zo­bowiązali się zastąpić w pra cy swych 28 kolegów, wyjeż dżających na Festiwal.Młodzież Dolnośląskich Za kładów Budowy Urządzeń Przemysłowych, z których do dalekich Chin odszedł już niejeden transport urządzeń cukrowniczych, poleciłaswym delegatom na Festi­wal przekazać braterskie poz drowienia dla młodzieży chińskiej oraz wykorzystać pobyt na Festiwalu dla na­wiązania z nią stałego, ser­decznego kontaktu.M IASTECZKA FESTIW A­LOWE CZ E K A JĄ  NA PR ZYJĘCIEPIERW SZYCH GOŚCIW miasteczkach festiwale wych na Rakowcu i Grocho wie — gdzie zamieszkiwać będ-7 przybywający do War­szawy w7 kolejnych turnu­sach uczestnicy Festiwalu, trwają ostatnie prace przy­gotowawcze.W nieco mniejszym mia­steczku — na Grochówie po­dobnie jak i na Rakowcu trwają ostatnie prace przy ozdabianiu wnętrz namiotów i poszczególnych dzielnic mia steczka.W największym miastecz­ku festiwalowym — Rakow­cu wśród 1200 namiotów uwi jają się grupy młodych pla­styków, przygotowującychbarwne dekoracje. AY całym miasteczku montuje się barwne żarówki, trwają ostatnie prace przy oorząd- kow7aniu dróg i uliczek.

Niezwykłe
osiągnlącia

statku„KILIŃSKI"w W i pt na m irW ARSZAW A PAP. W związku z zakończeniem rejsów na wodach Ludowe go Wietnamu przez statek Polskiej Marynarki Han­dlowej „Kiliński“ , nastą­piło podsumowanie roli tej jednostki w wykonaniu układu rozejmowego w Wietnamie.„Kiliński" wykonał ok 80 procent ogólnej ilości przewozów z południa na północ kraju — głównie wojska z pełnym sprzę­tem, łącznie z ciężką ar­tyleria i słoniami.Dzięki doskonałej pracy załogi nie wydarzyły się żadne awarie.Nic więc dziwnego, że „Kiliński" zdobył sobie ogromną popularność w najszerszych masach lud­ności Wietnamu. Załadu­nek ł wyładunek statku odbywały się zawsze wśród serdecznych okrzyków rzesz ludności i wojska, darzących Polaków dużą sympatią.Pracując ’ przez rok w7 trudnych warunkach tro­pikalnych, załoga „Kiliń­skiego" dokonała wyczynu niezwykłego nie tylko w historii Polskiej Marynar­ki Handlowej, ale i w ska li żeglugi światowej.
Sztafeta
młodzieży

rzeza
w y ru s z y ła  
m e ld u n k ie m  
na F e s tiw a l

Na terenie AWF, w 100namiotowym miasteczku sportowym, jut od kilkuna­stu dni mieszka ponad 2200 sportowców z całego kraju, którzy przygotowują maso- wy pokaz gimnastyczny na otwarcie V  Światowego Fest-i walu Młodzieży i Studentów.

Wczoraj w południe wyru. szyła z Gdańska do Bydgosz czy gwiaździsta sztafeta mo­tocyklowa. wioząca festiwa­lowy meldunek od młodzie­ży Wybrzeża. Sztafeta mło­dzieży woj. gdańskiego spot­ka się w Bydgoszczy z mię­dzynarodową sztafetą zdąża, jącą ze Słubic do Warsza­wy.W meldunku młodzież na­szego województwa gorąco pozdrawia młode pokolenie całego świata i donosi o swych pięknych osiągnię­ciach w realizacji zobowią­zań na cześć V Światowego Festiwalu Młodzieży i Stu­dentów.Żegnając sztafetę Wybrze ża, przewodniczący Zarządu Województkiego ZM P w Gdańsku tow. Antoni Karo­liński w imieniu młodzieży województwa gdańskiego po lecił przekazać gorące za­pewnienia, że chłopcy i dziewczęta Wybrzeża w dniach Festiwalu będą pra­cować jeszcze ofiarniej i ra­dośniej.Na zdjęciu: przewodniczą cy ZW ZMP w Gdańsku tow. Karoliński wręcza meldunek o wykonaniu zobowiązań fe­stiwalowych aktywistce ZMP _ Annie Brzozowskiej.

wódców radzieckich. Oto do wód prawdziwego wzajem­nego zrozumienia“.• • •PARYŻ PAP. — Dzienni­ki paryskie zamieszczają kcz r.a komentarze na temat za­powiedzianej wizyty N. A. Bułganina i N. S. Chru- sżezbwa w Wielkiej Bryta­nii.

Z kronikid y p lo m o tY C z n e jWARSZAAVA PAP. Prezes Rady Ministrów JÓ ZEF CY RANKIEW ICZ przyjął w dniu 29 hm. ambasadora 
l nadzwyczajnego i pełnomoc„L ‘Aurore‘* pisze m. in.: nego Węgierskiej Republiki Wizyta ta będzie niewątpli- Ludowej w Polsce ZOLTA- wie stanowiła nowy, do- i NA SZANTO.
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Nagrody państwowe

z a  o s ią g n ię c ia  
w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, 
literatury i sztuki

f d ą y  d a ł s z y )Nagroda zespołowa do profilowania promienio- Inż. Henryk Kwieciński, twórczości „gamma“ odwier- inż. Leopold Guttman, inż. tów naftowych.Kazimierz Torbus, mgr inż. Nagroda zespołowaTadeusz Rożalowski, mgr Inż Zygmunt Nawrocki, inż. Aleksander Szenberg, inz Mieczysław Gronek, inż c*n Biernacki, lnz Jacek j aijan Łysoń, mgr inż. Eu-„ Ja " Dob1f.Ẑ niak’ geniusz Brochslein, prof. inż Fryderyk Pyplacz, Walerian Wladyslaw riszdon) inż.Wicher _  za uruchomienie Aleksander Smolarkiewicz, opanowanie ważnej dla kra inż. Kazimierz Michalik, inż. ju prodinccji. Franciszek Waliczek, inżNagroda zespołowa Zygmunt Szczeciński, inż. Inż. Ludmiła Leśniak- Stanisław Fisz, mgr inż. Ste- Lech, inż. Ryszard Najberg, fan Danielecki, inż. Stefan prof. inż. Tadeusz Robek, Kozanecki — za opracowanie inż. Janusz Rutkowski, mgr ważnej dla kraju produkcji. Tadeusz Rzepa, inż. Jan Inż. Aleksander Osuch — Rarpulą, inż. Lucjan Rak, za trwałe osiągnięcia w .dżie inż. Andrzej Wiśniewski — dżinie mechanizacji robót za opracowanie i wdrożenie górniczych, do praktyki przemysłowej Nagroda ^społowaw odlewnictwie procesu for. _ . _ , ...................mowania skorupowego. Pod,eorskl’ mz-Witold Bobrkowski, Boles- Nagroda zespołowa ław ' Nuszkowski, CzesławProf. dr Marian Mięsowicz, Knioła — za zaprojektowa- prof. dr Leopold Jurkiewicz, nie i wykonanie automatu prof. inż. Józef Wojnar, An- tokarskiego uniwersalnego.

O zwołanie
| k o n l e r e m j i
j  w sprawach azjatyckich| LONDYN PAP. 20 posłów | labourzystowskich do Izby | Gmin złożyło wniosek doma | gający się od rządu zwoła- | nia konferencji, która by :  rozpatrzyła problemy azja- i  tyekie. Posłowie domagają | się. aby do udziału w kon- | ferencji zaproszono m. in |  Indie i Chińska Republikę 5 Ludową. Na konferencji po- 
\ winna być/rozpatrzona spra I wa przyjęcia ChRL do ONZI Delegacje
I r o ln ik ó w  
| i k o le ja r z y
f  polskich

( przybyły do Moskwy| M OSKW A PAP. Na zapro | szenie Ministerstwa Rolni- i  Na Kaszubach rozpoczę I ctwa ZSRR przybyła 28 lip- I to już duże żniwa. Wpraw 1 ca d° Moskwy delegacja pra = . . = cowników rolnictwa PRL z= dfi'e od czasu d0 czam i dyrektorem Centralnego Za- | "Padają deszcze, lecz nie j  rządu Państwowych Ośrod- 
z przeszkadzają one w pra § ków Maszynowych — W, | cach żniwnych. \ Kuligowskim na czele.| = tegoż dnia na zaproszenie| A a zdjęciu: praca na | K(-< Związku Zawodowego i  polach P G R  w potu. lę- | Kolejarzy Radzieckich przy- i  borskim. | jechała do stolicy ZSRR de-| legacja Zarządu Głównego 

Fot. Wl. Nieżywiński j  Związku Zawodowego Fra- niiiimiimMumiiiiiiMMiiunniiiniiiiiłiiinn cowników Kolejowych,

drzej Mikucki, doc. dr Jan Głogoczewski, inż. Mieczys­ław Kmiecik — za opracowa nie konstrukcji, wykonanie i
Nagroda zespołowa Doc. inż. Wacław Regulski, doc. inż. Tadeusz Opolski inz. Zbigniew .Korecki — zawprowadzenie aparatury koncepcję> opracowanie kon strukcyjne 1 wprowadzenie

Delegacja
parlam entarzystówf r a n c u s k i c h

uda się do ZSRRPAR YŻ PAP. Biuro Zgro­madzenia Narodowego posta nowiło udzielić przychylnej odpowiedzi na zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR w sprawie wizyty parlamenta­rzystów francuskich w Związku Radzieckim.Przedstawiciele Zgroma­dzenia Narodowego i Rady Republiki udadzą się do ZSRR między 15 września a 1 października. Delegacji przewodniczyć będzie prze­wodniczący Zgromadzenia Narodowego Schneiten
Podpisanie
układu handlowego

i płatniczego 
między

B u łg a rią  i F ra n c jąSO FIA PAP. W Sofii pod­pisany został układ handlo­wy i płatniczy między rzą­dem Ludowej Republiki Bu! garii a Francją.W myśl zawartego układu Bułgaria będzie importować z Francji różnego rodzaju maszyny i urządzenia, łoży­ska, kable, wyroby walcowa ne, narzędzia chirurgiczne, barwniki, chemikalia i pre­paraty medyczne, filmy, przę dze i inne.Bułgaria będzie eksporto­wać do Francji tytoń, olejek różany, puch i pierze, pieprz, soję, nasiona słonecznika, zioła lecznicze i inne.Podpisane zostało również porozumienie dotyczące ure gulowania dawnych spraw finansowych między obu pań stwami.

do ruchu ładowarek zabier- kowych RGK.Dr Zdzisław Sokalski —za opracowanie szeregu waż nych gospodarczo syntez or­ganicznych ze szczególnym uwzględnieniem szkła orga­nicznego.Nagroda zespołowaDoc. Zdzisław Synowiedz- ki, mgr Ryszard Kojer — zaopracowanie i wprowadze­nie do’ produkcji nowej me­tody otrzymywania klinicz­nie czynnego wyciągu wą­trobowego, bogatego w wi­taminę B 12.
Szpiedzy angielscy

su r o w o  ukaraniW ARSZAW A PAP. W szewskie, Eugeniusz Ptasz- dniach od 21 do 27 bm. przed nyk — bez stałego miejsca Wojskowym Sądem Garnizo zamieszkania. Mikołaj Boj- nowym w Warszawie od- czuk vel Tadeusz Sokołow-był się członkom przez organa bezpieczeństwapublicznego w 1954 r. siatki lubelskie.szpiegowskiej.Na ławie oskarżonych za­siedli: Zbigniew Kamiński z powiatu Jarosław, woj. rze­szowskie, Piotr Hojsan — z "• “ » * » » >  *  « < » » * «

Surowe kary
dla winnych spowodowania
tragicznego pożaru

id Wielopolu SkrzyńskimW ARSZAW A PAP. Sąd wyświetlania filmu przez ki- Wojewódzki dla m. st. War- no objazdowe i w dniu 28. szawy w lipcu br. rozpatry- 7. 1955 r. wydał wyrok «ka­wał sprawę winnych spo- żujący, wodowania tragicznego w Kierownik kina Józef Ko- skutkach pożaru w Wielo- zek oraz kinomechanik Wła- polu Skrzyńskim w czasie dysław Kozak skazani zosta­li na kary po 15 lat wię­zienia za bezpośrednie .spo­wodowanie pożaru przez ka­rygodne naruszenie obowiąz ków służbowych i obowią­zujących przepisów przeciw­pożarowych.Szofer kina objazdowego Władysław Wojtanowski ska:-any został na karę 5 lat więzienia za niedostarczenie, wbrew obowiązkowi, na sa­lę środków przeciwpożaro­wych, a pomocnik kinoroe- chanika Władysław Siem- bab na 2 lata więzienia za zaniedbanie, zgodnego z prze pisami, przygotowania wyjść zapasowych.Ponadto zostali skazani za zaniedbania służbowe w za­kresie zapewnienia odpo­wiednich warunków bezpie­czeństwa przeciwpożarowego w podległych im kinach ob­jazdowych: dyrektor Okrę­gowego Zarządu Kin w Rze­szowie Tadeusz Hrycuniak na karę 3 lat więzienia, in­spektor ochrony przeciwpo­żarowej tego zarządu Mie­czysław Majewski na karę 4 lat więzienia, dyrektor Cen tralnego Zarządu Kin w Warszawie Kazimierz Niziń- ski na karę 2 lat więzienia 
7. zawieszeniem, zaś inspek­tor ochrony przeciwpożaro- we.j Centralnego Zarządu Stanisław Bloch na 1 rok więzienia.Sąd uzasadnił wymierze­nie oskarżonym Józefowi Kozekowi, Władysławowi Ko żakowi i Władysławowi Woj tanowskiemu najwyższych przewidzianych w ustawie kar za popełnione przez nich przestępstwa między innymi tym, że w czasie pełnienia obowiązków służbowych znaj dowali się oni w stanie odu­rzenia alkoholowego, co w dużym stopniu przyczyniło się do tragicznego wypadku.

W Gfiarbinie w ykryto
czangkaiszekowsM

organ izac ję  szpiegowskaPEKIN PAP. Władze bez­pieczeństwa wykryły w Charbinie, dzięki pomocyludności miasta, wielkączangkaiszekowską o-rganiza cję szpiegowską.Aresztowani szpiedzy mieli broń palną, tajne szyfry te legraficzne, radiowy sprzęt nadawczy j. literaturę kontr­rewolucyjną. Przedostali się oni do organów rządu ludo­wego, do przedsiębiorstw przemysłowych i do jedno- i stek Armii Ludowo-Wyzwo. leńczej, gdzie zajmowali się zbieraniem informacji szpie­gowskich natury pólitycznej, wojskowej i gospodarczej oraz przekazywaniem tych wiadomości na wyspę Tai- wan.Aresztowani szpiedzy sta­ną wkrótce przed sądem.

proces przeciwko ski — bez stałego miejsca zlikwidowanej zamieszkania. Michał Ćwiek z pow. Hrubieszów, woj.Wszyscy oskarżeni (poza Michałem Ćwiekiem) zostali zaangażowani przez oficerów wywiadu angielskiego do pra ey szpiegowsko-dy wersyjne i przeciwko Polsce i ZSRR.bez stałego miejsca zamiesz szkołach dywersyjno-szpie- gowskich na terenie Anglii

Przemówienie
prezydenta
NA WIECU 
KARLOVACUMOSKW A PAP. Agencja TASS podaje przemówienie,

TitORadzieckiego. Jestem o tym głęboko przekonany.Po cóż więc pobrzękiwać szabelką? Nie jest to nam potrzebne. W ten sposób nie tylko nie zapewnilibyśmy stabilizacji sytuacji w tej części świata, lecz przeciw­ni^. stworzylibyśmy element stałego niepokoju.. . . .  , , , ,  . _  . . , ,  , . „  W zakończeniu prezydentktóre dnia 27 bm. prezydent Federacyjnej Ludowej Re- Tilo cm5w;j tzW- trzechstron publiki Jugosławii Józef Broz-Tito wygłosił na wiecu w ną pomocmieście Karlovae z okazji dziesięciolecia wyzwolenia w  roku bieżącym _ o-Chorwacji. świadczy! Tito — JugosławiaNa wstępie Tito mówił o naszym kraju, że jesteśmy przeżywa szczególny okres walce narodów Jugosławii krajem miłującym pokój i w dziedzinie tzw. pomocy przeciwko armii hitlerow- że mamy własne poglądy na trzechstronnej, okres, w któ skiej. problemy międzynarodowe, rym pcmoc ta ustaje.Prezydent Tito stwierdził że poglądy te są realislycz- »W roku bieżącym —następnie, że Jugosławia, ne, pokojowe, że przyczynia- stwierdził Tito — tylko Sta- aby móc uprzemysłowić kraj ją się one do złagodzenia ny Zjednoczone obiecały i importować urządzenia, różnych wojowniczych na* udzielić Jugosławii pomocy, zmuszona była zaciągnąć po- strojów na świecie. fi- pomocy, która została zażyczki za granicą i obecnie Na Zachodzie różnie ko- twierdzona przez _ kongres długi jej wynoszą przeszło montowano wizytę przywód- USA. Otrzymywaliśmy i na.400 milionów dolarów. Za- ców radzieckich, dal otrzymujemy od Stanówdłużenie to byłoby znacznie Nie możemy oczywiście zwra Zjednoczonych pomoc woj. mniejsze, gdyby w czasie cać uwagi na różne wypa- skową. Tymczasem ostatnio podpisywania traktatu poko czające istotny stan rzeczy w dziedzinie teĵ  powstały jowego wzięto pod uwagę komentarze reakcyjnych kół rozbieżności, o których pra- straty, jakie poniosła Jugo- Zachodzie. Nie możemy amerykanska^ tak wiele sławia w czasie wojny, i z powodu czyjegoś życzenia Pfsze- Zarzuca się nam, że gdyby — zgodnie z ukła- walczyć — nawet w dzie- nie chcemy, aby istniała nadem londyńskim — Niemcy dzjnie propagandy __ z tak did dotychczasowa kontrolazachodnie spłaciły jej wiel- olbrzymią siłą jak Związek nad wykorzystywaniem odda ki dług, 'który powstał przed x?-adziecki i inne kraje ne§° do nasze-i dyspozycji wojną i w czasie wojny, wschodnie...W związku z tym prezy- Nie mamy powodów, aby dent Tito mówi o ZSRR, nj s razem we wszystkich który dał przykład regułowa sprawach, które są konia sprawy długów. W cza- rzystne dla ludzkości, dla po . wo1 sie rokowań w Belgradzie koiu n ca}vm świeci» i dla rol3łmy z tym sprzętem woj „przywódcy radzieccy nie tył naS samych r7V ™  niA K™‘7e’ko zdjęli z nas dawne oskar

sprzętu wojskowego. O- wszetn, otrzymaliśmy broń i przyjęliśmy warunki, na mocy których Amerykanie mają prawo kontrolować, coskowym, czy go nie sprze­dajemy. czy nie przekazuje.żenie," iecz również wykaza- ? ef  względu na to, co się my g0 komu innemu itd.li dalekowzroczność wobec mow| na. Zaęno zie, z.. ąz - Przestrzegaliśmy dotych-strat materialnych, 5akie nay śmiało krok za czas wszystkich tych wa-nam wyrządzono... Zrozumie w kierunku normalizacji i runków, a obecnie Ameryka li oni nasze trudności eko- nawiązania przyjaznych st - nje ckcą wszystko kontrolo- nomiczne i umorzyli nasz ?unko'Yr z® wszystkl'?  wać. Jednakże nie możemydług w sumie przeszło 90 .13mi Wschodu, a jednoczes- dopuścić do tego, aby kon- m'lionów dolarów... Jest to n!e w najmniejszym stopniu trolowali oni te jednostki poważna suma dla naszego zmienimy naszych przy- wojskowe, które nie są wy- niewielkiego kraju, dla na- jaznych stosunków z kraja- p o jo n e  w ich broń, lecz w szej gospodarki. Tito wyra- mi zachodnimi. na„ g>ził nadzieję, że również in- • Następnie prezydent Tito Nie zezwolimy na to wne kraje wschodnia pójdą tą powiedział: „Niektórzy lu- żadnym wypadku, a to już samą drogą, ponieważ Zwią- dzi „a  Zachodzie wydają jch sprawa, czy będą nam zek Radziecki dał przykład o nas sądy nie tylko z punk nadal dostarczać broni, tego, jak należy postępować tu widzenia normalizacji na Jednocześnie pragnę pod- w°&tosunku do kraju, który szych stosunków ze Zwiąż- kreślić, ¿e nasza polityka wo został zrehabilitowany jako kłem Radzieckim, co oznacza hec "krajów zachodnich nie dłużnik. rzekomo' nasze przejście jlo ulegnie w żadnym wypadkuPrzechodząc do analizy sy obozu radzieckiego, lecz rów zmianie i że pragniemy tuacji międzynarodowej i nież z punktu widzenia od- mieć dobre stosunki zarów- oceny wyników konferencji rzucenia przez nas różnych no z Zachodem, jak i ze genewskiej Tito stwierdził, wymagań Zachodu, takich Wschodem. Stosunkj te za- że w czasie rokowań pano- iak przystąpienie do jakie- leżą oczywiście zarówno od wał nowy duch. ' goś porozumienia wojskowe- jednych, jak i od drugich.„Chciałbym podkreślić — go związanego z paktem mogą one być dobre z jed- powiedział prezydent. Tito — atlantyckim, lub jak wzmóc nym krajem, a szczególnie że za granicą pewne eiemen nienie pod względem miłitar preyjazne z innym krajem, ty usiłują m ącić wodę i pod- nym paktu bałkańskiego itd. Jasne je.st jednak, że nie mo ważyć porozumienie, które Mówimy, że niebezpieczeń żerny przekroczyć granicyosiągnięte zostało w Gene- stwo wojny zostało usunięte, tego, co mogłoby doprowa- wie. Twierdzą one, że Rosja- mówimy, że nie zagraża nam dzić do wrogich stosunków nie" nie chcą nawet odpo- wojna ze strony Związku naszego kraju z kimkolwiek, wiedzieć na propozycje Eisen howera w sprawie zdjęć lot­niczych, co rzekomo oznacza, że Rosjanie nie chcą pokoju.Jest to nonsens, jest to złoś­liwa propaganda. Jestem głę boko przekonany, że nie ma ona nic wspólnego z tym, czego rzeczywiście pragną Rosjanie. Jestem przekona­ny, że Rosjanie pragną po­koju nie mniej niż Amery­kanie, nie mniej niż naród angielski, nie mniej niż na­ród francuski, nie mniej niż narody całej Europy i na­rody całego świata“ .Wiele uwagi w swym prze mówieniu prezydent Tito po święcił sprawie normaliza- cii stosunków radziecko-ju­gosłowiańskich.Normalizacja ł poprawa stosunków między Związ­kiem Radzieckim a Jugosła­wią rozwija się pomyślnie powiedział prezydent Ti­to. Gdy przywódcy radziec­cy byli w Belgradzie, zapo­znali się oni z prawdziwym ktanem rzeczy w Jugosławii.Zobaczyli, ze nie jesteśmy jakimś zaprzedanym krajem, że w kraju naszym nie ma podstaw kapitalizmu, nie ma podstaw imperializmu, że nic zdradziliśmy idei Marksa- Engelsa-Lenina, że buduje­my po swojemu socjalizm w

615 ton
Sfaili
ponad plan 

lipcowy 
dali już krajowi 
stafownicy 

Huty „Pokój"Za 28 dni lipca stalowi»! cy huty „Pokój“ mogą się wykazać 615 tonami dodat kowej stali, wytopionej dla potrzeb naszej gospodarki. •Test w tym osiągnięciu du ży udział młodych stalo- wników, którzy pracują bardzo ofiarnie i ambitnie, całym sercem witając zbli żający się Festiwal w War szawie. Np. młodzieżowa brygada wytapiacza Ber­narda Wajdy z siódmego martena wytopiła w tym okresie 200 ton stali ponad plan.Równie ambitnie pracu­ją na drugim martenie mło dzi hutnicy — Franciszek Szafraniec, I wytapiacz, I Norbert Mika, II wyta­piacz, wykonując swoje planowe zadania dobowe przeciętnie w 132 proc. Za ich przykładem poszła cała kierowana przez nich bry gada młodzieżowa i mimo że w bm. przedłużył się re mont pieca, potrafiła ona wyrównać stracony czas. Sukces ten brygada mło­dzieżowa osiągnęła dzięki przeprowadzeniu w lipcu br. 35 przyspieszonych wy topów oraz skróceniu cza­su wytopu stali o 13 — 18 minut.
Przygotowania

w o lo iin e
lisymanowcówNOWY JO R K  PAP. Jak podaje agencja Uhited Press na podstawie informacji po­chodzących z lisynmanow- skich kół wojskowych, ofi­cjalni przedstawiciele U SA i Korei południowej zawarli porozumienie w sprawie bu­dowy w okolicy Puzanu za­kładów zbrojeniowych, któ­re produkować będą broń 1 amunicję oraz częśei zapa­sowe do niektórych rodza­jów broni.

stępnie zaopatrzeni w radio­stację, broń, truciznę i in­strukcje szpiegowskie, prze­rzuceni zostali różnymi dro­gami na teren Polski z za­daniem prowadzenia szpie­gostwa i dywersji.Wojskowy Sąd Garnizono­wy w' Warszawie dnia 27

kania, Władysław Nyz _  z Niem, zachodnich, 8 " na- pow. Lubaczów, woj. rze-
Nowy

W ysok i k o m is a rz
Francji

w  W ie tn a m iePAR YŻ PAP. Premier Edgar Faure mianował do­tychczasowego przedstawicie la Francji w Radzie Bezpie­czeństwa ONZ H. Hoppenot,Wysokim Komisarzem Fran­cji w Wietnamie.

Oświadczenie premiera kanadyNOWY JO R K  PAP. Z ba się będzie zastanowić po Ottawy do,noszą, że premier zapowiedzianej wizycie mi- rządu kanadyjskiego Saint- mstra spraw zagranicznych Laurent stwierdził na kon- Kanady Pearsona w Mo. ferencji prasowej w odpo- skwie“. wiedzi na pytanie jak zapa-

F E S T IW A L  
DOBRYCH NADZIEI

(Dokończenie ze strony 1)

truje się na propozycję Ra. dy Najwyższej ZSRR wbm. wydał wyrok skazujący ,j sprawie wymiany delegacjiZbigniewa Kamińskiego, Piotra Hojsana . i Bohdana Łychołata na karę śmierci. Eugeniusza Ptasznyka i Mi­kołaja Eojczuka vel Tadeu­sza Sokołowi,kiego na karę dożywotniego więzienia, Wła dysława Nyża na karę 15 lat więzienia, a Michała Ćwieka na karę 12 lat więzienia.

parlamentarnych: „Byłbym rad, gdyby przedstawiciele parlamentu ZSRR przybyli do Kanady jako goście rzą­du kanadyjskiego“.W sprawie wyjazdu dele­gacji parlamentu kanadyj­skiego do ZSRR premier Saint-Laurent oświadczył: „Nad zagadnieniem tym trze

Nominscie
w P K P GW ARSZAW A PAP. Prezes Rady Ministrów mianowałKazimierza Seccmskiego i Edwarda Sznajdera zastęp­cami przewodniczącego Pań­stwowej Komisji Planowania Gospodarczego,

społeczne, ludzie nieufni, których przez lata uczono nienawiści do wszystkiego, co niesie socjalizm. Spotkają się młodzi ze Wschodu i Zachodu, którzy często wiedzą o sobie nawzajem tak niewiele. Spotka się młodzież pięciu wielkich mocarstw, mło­dzież różnych kontynentów — Europy i Afryki, Ameryki i Azji.Wspólnie chodzić będą po ulicach mia" sta, które przed 10 laty było cmentarzys­kiem, a które dziś dzięki pracy wolnego narodu jaśnieje blaskiem pokojowej od­budowy. Wspólnie będą poznawać osiąg­nięcia swych rówieśników — gospodarzy wolnej ojczyzny, którym Polska Ludowa stworzyła tak rozległe perspektywy nauki, pracy, wszechstronnego rozwoju. Tu, w Połsce, tu w Warszawie — mieście znisz­czenia i zmartwychwstania — nowego, pel niejszego sensu nabierze treść walki o po­kój, wałki przeciwko spisKom wojennym.W czasie różnorodnych wizyt i spotkań nawiązana zostanie nić pełniejszego poro­zumienia między młodzieżą różnych ras. Pryśnie bez reszty mit szerzony przez re­akcyjne koła na Zachodzie o rzekomej wyższości jednej rasy nad drugą, gdy mio dzież Chin Ludowych, Korei, Wietnamu, zaprezentuje przyjaciołom skarby swej prastarej sztuki ludowej, gdy opowie ko­legom o wielkich osiągnięciach, dokona­nych przez ich narody, które wyzwoliły eię od imperialistycznych ciemiężców.W salach konferencyjnych, w aulach uniwersyteckich, w ogrodach zasiądą kolo ¡j siebie młodzi inżynierowie, naukowcy, gór j nicy, artyści, nauczyciele, technicy dzieląc się doświadczeniami v:c swej pracy. Będą razem wytyczać nowe drogi rozwoju na­uki, techniki, sztuki... O warunkach swej pracy będą opowiadać robotnicy Moskwy, Paryża, Rio de Janeiro. O nowoczesnej uprawie roli — chłopy Wielkie dni przeżywają dziś w naszej stolicy festiwalowi goście. Wielkie dni przeżywa wraz z nimi gospodarz Festiwa­lu — cała młodzież polska. Przez długie miesiące, z górą 2 miliony młodych Pola­ków ubiegało się w wielkim współzawod­

nictwie o prawo uczestniczenia w Festl- w-alu. Przez wiele tygodni toczyły się przedfestiwalowe rozmowy w fabrykaeh i wiejskich świetlicach, w szkołach i uni-' wersytetach. Nasza młodzież z zapałom i entuzjazmem szykowała się do wielkiego spotkania... Oto nadeszły upragnione dni.Polska młodzież, zarówno ta, która znaj dzie się w czasie sierpniowych dni w Warszawie, jak i ta, która będzie towa­rzyszyć Festiwalowi tylko myślą, gorąco wita drogich gości. Znane są nam i bliskie hasła V Festiwalu. Pragniemy, by pozo­stawił on w sercach polskich dziewcząt i chłopców trwałe wartości. Podczas licz­nych spotkań z zagranicznymi delegatami, które odbędą się nie tylko w stolicy, lecz także w innych polskich miastach, mia­steczkach i wsiach, podczas wycieczek delegatów festiwalowych do Krakowa, Oświęcimia, Nowej Huty, Kazimierza, Że­lazowej Woli setki tysięcy młodych Po­laków — robotników, chłopów, inżynie­rów', artystów — opowiedzą gościom o swym życiu, o swej pracy, o uporczywej walce z trudnościami codziennego dnia,0 swych marzeniach i dążeniach.Nie będziemy ukrywać, że jeszcze nie­łatwa jest nasza droga, że wiele jeszcze musimy się uczyć, wiele zmienić, ulepszyć. Ale opowiemy im także z dumą o patosie naszego budownictwa, o naszym bohater­stwie pracy, o naszych wspaniałych, z roz machem kreślonych planach, o tym, jak gorąco piagniemy pokoju i jak o ten po­kój walczymy. Będziemy słuchać opowia­dań o nieznanych krajach, o osiągnięciach innych młodych łudzi, będziemy się wzbo­gacać ich doświadczeniami, będziemy u- czyć się od nich wszystkiego, eo pomoże nam lepiej, mądrzej, wydajniej pracować dla zwycięstwa pokoju i socjalizmu.Ofiarujemy młodzieży całego świata na­szą przyjaźń. Niech ją poniesie do swoich domów, niech będzie or.ą dla niej jeszcze jednym bodźcem do walki o solidarność młodego pokolenia, o szczęście wszystkich młodych, o pokojowe współżycie narodów1 pokojowe jutro ludzkości.
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B ia ła  su k m a n a , czerw on a ro g a ty w k a , pióro paw ie — to o czy w iście  k ra k o w ia c y . Z o b a c z y m y  ic h , rzecz ja sn a , n a  u lic a c h  i p la ca ch  W a r­szaw y , gdzie po k a żą zn ów , ja k  w  k a żd y m  z fe stiw a li — je d e n  z  n a jp ię k n ie js z y c h  tań Ców p olsk iego  lu d u  — k r a ­k o w ia k . M e lo d ia  i sam  ta ­n ie ć  sta ły  się dziś j u i  ta k  po p ularn e z a  g ra n icą  w śród d e m o k ra ty cz n e j m ło d zieży , że w iele  zespołów  p rzy ję ło  go n aw et do sw ojego „ ż e ­la zn e go “  re p e rtu a ru .

A  oto ja k  tań czy  sw ój n arodow y ta n ie c  m łodzież sło w ack a, n asi h ra cia  z poza k a rp a c k ie j g r a n ic y . P ię k n a  je s t  S ło w a c ja , p ię k n e .są je j  p ieśni i ta ń ce  — w esołe i pei ne w e rw y , ja k  ż y cie  m ie sz­k a ń c ó w  n a  z ie lo n y ch  poło-Ç in â c h . |

# ł  fgazety JEST taka, pieśń,jedna z wielu pieśni radzieckiej młodzie­ży, której refren zaczyna się od słów „Daj dłoń towa rzyszu daleki...“Pieśń tę słyszałem w mło dzieżowym klubie w Nie-
N IEBAWMO „japońskie doniosły o tragicznym wyda rżeniu. Dwoje mło­dych ludzi — student i stu dentka — usiłowali popeł­nić samobójstwo, skaczącdo krateru czynnego wul- „„„ ____ _kanu Oshima. Nie zginęli mieckiej Republice Demo- jednak. Dzięki natychmia- kra tycznej, Śpiewały jąstowej akcji ratowniczej zo stali w stanie ciężkim wy­dobyci z krateru.jaki był powód tego desperackiego kroku?Bezrobocie, nędza, brak perspektywy... Kochali się, ale jak mówi jeden z poetów — „najbardziej li­ryczna miłość potrzebuje jednak kawałka, codzienne­go chleba“. Właśnie tego chleba im brakło.O wypadku tym przez tamtychwiałem medawmo z delega b,,atersku tern akademickiej młodzie­ży japońskiej na V Festi­wal Ken-Ichiro Fujinaml.— Niewesołe są losy na­szej młodzieży — mówił. —Niełatwo znaleźć jej w ty ciu szczęście. Tylko na ko­lorowych pocztówkach sprzedawanych dla zagra­nicznych turystów widać obowiązkowo uśmiechnięte twarze... — A po namyśle dodał: — Na pocztówkach tych brak jest za to amery

jasnowłose dziewczęta przyozdobione niebieskimi chusteczkami F D J (Freie Deutsche Jugend). Śpiewali ją chłopcy, na których pier siach lśniły odznaki „Za Dobrą Wiedzę“, śpiewali ją pionerzy i pionierki w bla łych bluzeczkach.Przy pierwszej zwrotce, gdy doszli do słów — „daj dłoń towarzyszu daleki“ — wyciągnęły się do naszych zetempowców ręce, ujęte mocno, poNa Berlińskim Festiwalu, a później w Bukareszcie — pieśń tę śpiewały tysiące delegatów z całego świata.Uścisk dłoni był nie tyl­ko symbolem. Ci młodzi lu dale już dawno dają świa­dectwa braterstwa i solidar ności w walce o szczęście swych narodów, w walce o pokój.N a  B e r liń sk im  F e stiw a lu  po d a li sohie d łon ie d e lega ci i  S ta n ó w  Z je d n o cz o -iych brak jest ża to amery Korei aibvf t̂ ló0̂ ref_Jega4nyoê ;  tanie pewnego reakcyjnego kańskich żołnierzy i patro żowe pola K o rei m ia ż d ż y ły  sta  polityka, gdy lud francuski li MP na ulicach naszych io w e  gą,Siennice c ię ż k ic h  „Sher tańczył na Placu Bastylii: miast. X “ t WhraStéiskiî>y Sk JC „Przeciwko komu oni tań-
G DY trudno o jasną D ziś k o re a ń sk a  w o jn a  n a ie - czą?“ Nasz taniec, nasza ra młodość, gdy na ż y  ju ż  do p rze szło ści. S ta n o w i doję i śpiew — będzie właś przeszkodzie stoi w 'ż y s tk fc h ,iDk tó rz y  p r a g n ę lib y  nie przeciw tym wszystkim, bezrobocie, głód, nędza, n o w e j aw a n tu ry  w o je n n e j. dla których wciąż jeszcze wówczas znajdują się tacy, N a  F e stiw a lu  w  B u k a re sz c ie  s2Częścic prostych ludzi ktć zy młodym, zdesperowa w° o b V e i f -  de- J« *  rzeczą obojętną, jeślirym ludziom wskazują in- legaci z W ie tn a m u  i  F r a n c ji , nie nienawistną, 

ną d r o g ę . A  p rze cie ż  w  t y c h  s a m y ch  . . .— C ze m u  się m a rtw isz?  tdź d n iach  fra n c u s k ie  w o js k a  to - Będziemy Się cieszyć i  n a  w o jn ę , zdobędziesz sław ę c z y ły  b ó j z w y zw o le n c zą  A r -  rad„wa6 Wszyscy — gómi- i m ią  W ie tn a m u  n ad  rz e k ą  S o n g - u ,- , t t Z m r  n r r e -i zd arza sic ta k , jak w pio h o . Co może zd zia łać n ie z lo m - cy z Zagłębia, ktorzy^P - sen ce Y v e s  M o n ta n d a , s ły n n e - n a w o la  p o k o ju  i b ra te rstw a , nieśli na Festiwal meldun- go p ie śn ia rza  P a ry ż a  (przyfcy p o k a za ła  h isto ria  — n ad  r ie k ą  fci o zakończeniu, przedter- w a ją c e g o  ró w n ie ż n a  fe s t iw a l)  S o n g -b o  n i s ł y c h a ć  ju ż  strza minOWO> pianu wydobyciaw ie k b p w w d z ^ c w a  mSndur,Zhi¡ w y b rz e ż y  H a iio n g  do d żu n g li węgla w poszczególnych ko rze do ra k  k a ra b in  i id zie  n a  L a o -k a i k w itn ie  _ pokój. palniach, budowniczowiew o jn ę  z a b o rc zą . T a k ą  w o jn ą  Obecny Festiwal odbywa w¡eikicn budowli w Krajukampanfa"w łncfochinach.'nI  ■»« w okresie, Kad, murarze z Karl l Marx-dw orzec o d p ro w ad zała  żo łn ie- czarny W nowy etap sto stadí z NRD, aktywiści, rza je g o  d z ie w c z y n a , a v.' ple sunków międzynaroiiowycn. kt6rzy ¡jkiérali podpisy pod ca k u  sp o cz y w ała  w y m a r z o n a ... w  Genewie otwarta zosta- A lem Wiedeńskim wbu ła w a m a rsz a łk o w sk a . A le  ,  . ______  .  Un _ p  c  '  , ,  ,  ,  . ____ „gdy w ra ca ł żo łn ierz  z wojny, ła droga do . * Szwecji i Danii, pieśniarzeje ś li  n ie  p ozostaw ał n a  jakimś rozwiązania, w sposoD p o - z Brazylii, którzy bronią cm e n ta rzu  w d ż u n g li, n ie  b y -  kojóWy spornych spraw ludowe1 kuitury Poludnio- lo ju ż  d zie w c zy n y  n a  dworcu w e - b n i i n t i  i Zacho luu ! . ’ , . y ,i  rozw iał się sen  o b u ła w ie  między w- - wej Ameryki przed zale-m a rsz a łk o w sk ie j, za m ia st k tó - dem. Nowy etap polityki WPm (kosmopolityzmu, mło- l-ej le ż a ia  ty lk o  w  p le c a k u  międzynarodowej popierają .... ¡ plastycy z" o t i  X ’ -  kończTswo- miliony iudzi prainącyeh Francji . fe iesiątki setki, ją  p io se n k ę „ O  żołnierzu«* pokoju i szczęsna. Rzecz w t^giące innych, przybyłych Y v e s M o n ta n d , r z u c a ją c  zna- tym, aby wola mas pracu- - w s z y s t k i c h  stron świa- m ie n n ą  p rze stro gę fr a n c u s k ie j jącycu) w0(a narodów nie M łm io d zie ży . o s ł a b ł a , a b y  stała s ię  is t o tP rze ciw  w o jn ie , p rze ciw  ’ J  _ _ _  n ń 3 P j m ńw sze lk ie m u  z iu , k tó re  stoi n a n ą  w y t y c z n a  p r z y  p o d e jm o  prze szk o d zie  szczę ściu  m io d zie  w a n i u  d e c y z j i  p r z e z  p o li*  ź y  całego św ia ta , o p o k ó j, o tyłków i m ę ż ó w  s t a n u , ja s n a  p rzy szłość d la  ca łe j lu d z  _  _  . . .  p o c tiw ib in  n l i -  k o ści -  Oto hasło ty c h  d zie- \ \ T  d n ia c h  F e s t i w a l u  u a  s ią tk ó w , sete k  ty s ię c y , h a  — V  y  c è  r o z b r z m ie w a ć  o ę -  m ilio n ó w  m ło d y ch  lu d z i, k tó - * ’  d ą  m u z y k ą ,  p l a c e  i r y c h  d e le g a ci p rze m a sze ru ją  w  - ,  , aiudn¡a się p a r a m i  b a rw n y m  koro w o d zie  u lic a m i P a r k i  z a m  7W arszaw y  w  d n ia c h  F e s tiw a lu , t a ń c z ą c y c h .  F a m i ę t a m y  P3

ta...Witamy ich serdecznie.Wita ich cały nasz kraj, cały naród. Wita ich boha­terska, co dzień piękniejsza, uśmiechnięta Warszawa.S. Sławeckł

T n d e u s z  g iu B tia i*

G d y  przyjedziesz  
przyjacielu

Gdy przyjedziesz, przyjacielu, z daleka,
Gdy spotkamy się wieczorem nad Wisłą 
Mazowiecka niech zaszumi nam rzeka 
I warszawskie niechaj gwiazdy zabłysną.
Tyś przyjechał tutaj do nas z oddali,
Ale cóż to dla przyjaźni ta przestrzeń.
Ja  powitam cię naręczem tych kalin,
Które kwitną na twój widok piękniejsze. 

Przyjacielu, przyjacielu,
Ty zapukaj w moje drzwi.
Wśród warszawskich gwiazd tych wielu 
Twoja też mad Wisłą lśni.
Bo to dwie są gwiazdy — popatrz,
Ale jeden jest ich blask,
Można nieść tę gwiazdę w oczach 
Przez niejedno z pięknych miast.

Gdy przyjedziesz, przyjacielu, tu do nas.
Stara wierzba cię powita przy drodze.
Biała brzoza ponad rzeką schylona 
I te malwy pod oknami w ogrodzie.
Gdy ulicą pójdziesz w dal rozśpiewaną 
I Kolumnę Zygmuntowską zobaczysz,
To polubisz moje miasto tak samo,
Jak ja kocham je i nie mów — inaczej. 

Przyjacielu, przyjacielu, _
Ty zapukaj w moje drzioi, itd.

Z czym idziemy 
na Festiwal

A. K a r o l iń s k iprzew odniczący ZW ZMP k ie ro w n ik  d e le g a r ;1 województwa gd ań sk iego  n a  Festiw al
Młodzież na szego woje­wództwa nie szczędziła sił, by w okresie przygotowań do V Festiwa­lu czynem pro dukcyjnym uczcić swoje wielkie święto. Po »  yntŁrklpatrzmy na parę cyfr. W ie k!sSrt,,, odzieżowych stiwalowym współzawodme au, E a iin =  strzee ,m*acv brało udział w  krawcccyą — ' ■ ——twie P i a c \ = ° r ,a ,l i\ _ . n. d w ia rsk lc h  w  G d a ń sk u . Bernard naszym województwie ponaa pfk _  prl0dcwnlk pracy p8rtu80 tys. młodzieży, z czego poważną część stanowi mło­dzież niezorganizowana. Rea lizacja zobowiązań festiwa­lu wych przyniesie naszej go spodarce wielomilionowe o- szczędności i poważną po­nadplanową produkcję. Z dnia na dzień zwiększa się ilość zaciąganych przez mło

czy fakt, te uczę sto ik a m i F e stiw a  lu  w' n a szy m  wo jew ód ztw ie w y ­b ran o o k . 30 p ro c . m io d zieży  n ie- zo rga n izo w an ej, w śród n ie j w ie lu  m ło d y ch  przod o­w n ik ó w  p r a c y , n p . B ro n isław a B ros — " iz e n la r  e lb lą sk ieg o  „Z a r a e c h u “ , 
z Z a -■ H f ___w  L ib ia -H a lin a  S trze szew sk a — Z a k ła d ó w  Bzie-_____ _ . .  „ d a ń s k u . BernardP e k  — p rzo d o w n ik  p r a c y  portu gd y ń sk ie g o .Nie jest przypadkiem, ie właśnie w okresie przygoto­wań do Festiwalu nasza or­ganizacja wzrosła o blisko 11.000 nowych członków. Młodzież wstępuje bowiem do ZMP wtedy, gdy widzi, że koła ZMP pracują, że

T a  śliczn a d zie w czy n a to M arin a K o n d ra tie w a . m łoda a r ty s tk a  m o sk ie w sk iego  b a ­le tu . Z o sta ła  on a w y b ra n a przez m łodzież sto licy  K r a ju  B a d  d e lega tem  ma Św ia to w y  F e stiw a l M ło d zie ży  D e m o ­k r a ty c z n e j v.: W arszaw ie . P rzed k ilk o m a  d n iam i p o w i­tała ją  n a je d n y m  z w ar- szaAVSkicb fiw orcńw  m lńclziez haszego k r a ju . N a  Z d jęciu  j M a rin a  K o n d ra tie w a  w  roli | d z ie w c z y n y -p ta k a  w  b alecie  <,Szukała“.

Z n a u  d a lek ieg o  G a n g esu  przy b yła  ta  u ro cza  p a ra  h in ­d u sk ich  ta n ce rzy  p rzy n osząc nam  p o zd row ien ia od w a l- ! rżącego  o p o k ó j n arod u  In - d ii. T a ń ce  h in d u sk ie  to p eł- ! ne w y ra z u , sy m b o licz n e pan to m in y  o o n w ia d ajace  o p r a ­cy i w alce lu d u , o je g o  | szczęściu  i tro sk a c h .

Z czyn jedzie mło­dzież naszego wy­działu na Festi­wal“? — powtórzyłmoje pytanie kierownik wydziału elektrycznego Stoczni im. Komuny Parys kiej w Gdyni tow. Muskie- torz... „Przed Festiwalem moi chłopcy wzięli się w garść. O tym, że starali się godnie powitać go czynem, świad­czą zdobyte przez nich proporce przechodnie. Zresztą popatrzcie na stół“ .Na stole rzuca się w oczy piękny festiwalowy proporzec przechodni, ufundowa­ny przez Zarząd Zakładowy ZMP dla przodu­jącej brygady młodzieżowej oraz proporce za osiągnięcia we współzawodnictwie pracy i ru­chu racjonalizatorskim. ,Festiwalowy proporzec — jak informuje tow. Muskietorz — zdobyła brygada im. „V Festiwalu“, której brygadzistą jest Jan Kuk­liński.SW OJE zobowiązanie wykónaliśmy — mó wi Kukliński — a teraz podjęliśmy no­we. Wykonamy próby mechanizmów w dniu dzisiejszym, na jeden dzień przed termi­nem — uśmiechnął się z zadowólęniem Kuk­liński. Cała nasza byrgada postanowiła rów­nież przygotować do awansu do wyższej grupy Tadeusza Kaneckiego, członka brygady. Aha - przypomniał sobie — 27 odbyliśmy już pró by niektórych mechanizmów i zdaliśmy je do Polskiego Rejestru Statków — zaoszczędzi­liśmy dwa dni“.Przypomniałem sobie poprzedni pobyt na jednostce, na której pracuje brygada Kukliń­skiego. Było to 21 lipca.Na statku panował ruch. Zszedłem do ma­szynowni, gdzie jak mnie poinformowano, pra­cowała brygada Kuklińskiego. Panował tam gwar i bałagan — takie było przynajmniej moje pierwsze wrażenie. Po paru m in u t a c h  zorientowałem się, że bałagan ten jest pozor­ny.

R'

Brygada Kuklińskiego pracowała w prze­rażającej wprost plątaninie kabli elektrycz­nych i rurociągów. Trudno uwierzyć, że moż­na bez rysunków technicznych z tego wszyst­kiego wybrnąć.i O ZMOWĘ z Kuklińskim zacząłem od jego osoby. Dowiedziałem się, że ma 24 lata i jest już „starym“ stoczniowcem — w stoczni pracował przed odbyciem służby woj­skowej, tu również skończył zasadniczą szkołę metalową. Pozostał wnerny swojej stoczni rów­nież po wojsku.„Nie łatwo będzie rozmawńać o pracy jego brygady przed Festiwalem — pomyślałem, gdy przeszliśmy do tego tematu. Tow. Kukliński odpowiedział bowiem, że- „nie ma o czym ga- dać“. Ale dalsza rozmowa przekonała mnie, że jest „o czym’ gadać“ .Brygada im. „V  Festiwalu" podjęła wiele zobowńązań produkcyjnych. Weźmy chociażby podjętą na cześć Festiwalu walkę o skrócenie terminu wykonania wielu robót. Podłączenie tablicy rozdzielczej S-7 trwało dzięki zobowią­zaniom o dwa dni krócej niż przewiduje har- monogram robót, podłączenie pomp pożarni­czych o trzy dni. Brygada postanowiła skrócić termin zakończenia prac elektrycznych przy podłączaniu agregatów o 5 dni, tablic głów­nych o 4 dni. Członkowie jej odpowiadając na apel Czesława Szafera z wydziału maszyno­wego o oszczędne zużycie materiałów i zda­wanie do magazynu rezerw materiałowych, zo­bowiązali się zaoszczędzić materiały na ogól­ną sumę ponad 5 tys. złotych itp.

Z rozmowy tej dowie­działem się, że brygady młodzieżowe, pracujące na tym samym statku: Kukliń skiego i Kapicy postanowi­ły skrócić o jeden dzień wykonanie prac elektrycz* nych. Zobowiązanie to jest tym bardziej cenne, że przyspieszy termin oddania do eksploatacji opóźnionej w budowie jedno­stki. Opóźnionej z powodu nieterminowych do­staw niezbędnych urządzeń.TERMINY wszystkich robót zostały już, jak mówią w stoczni, „zapięte na ostat­ni guzik“. Niemałe zasługi mają _w tym młodzieżowe brygady. Brygada Kuklińskiego zakończyła swoje roboty w maszynowni na­wet przed terminem. Było to zresztą jej ma­rzeniem.Ambicje brygady im. „V Festiwalu“ nie kończą się zresztą tylko na tej jednostce. Jej członkowie postanowili zachować miano przo­dującej brygady młodzieżowej i jak powiedział Kukliński „festiwalowy proporzec zdobyć na wdasneść“ .„A  rywali — mówi w rozmow/ie ze mną przewodniczący koła ZMP na wydziale eie^; trycznym Józef Szoplński — jest wielu“ . O festiwalowy proporzec walczy brygada un. Janka Krasickiego, której brygadzista jest Franciszek Kap'ca, brygada Wciukamsa z wy- • działu maszynowego i wiele innych.Najpoważniejszym chyba konkurentem jest brygada Kapicy, pracująca na tej samej jed­nostce. Jej członkowie mają wiele Osiągnięć, jak np. wykonanie na dwa dni przed terminem prac instalacyjnych w kabinie radiowej i na­wigacyjnej. Dlatego w rozmowie ze mną Ka- pica nie bez podstaw powiedział, „ze ouebra- nie festiwalowego proporca chyba się uda“.

ich dotychczas ponad 5.000.Nie można jednak osiąg­nięć młodzieży w przygoto­waniach do Festiwaluokreślić tylko suchymi liczbami. II Zjazd ZMP postawił przed naszym Związkiem, jako podstawowe zadanie, pogłę­bienie pracy ideowo -  ^wy- chow'awczej, zacieśnienie więzi naszego Związku z ma sami młodzieży i polepsze­nia stylu pracy naszej or­ganizacji.W okresie tym młodzieższeroko dyskutowała o za­gadnieniach swej pracy i na

liwości wzrostu naszej orga nizacji są jednak o wiele większe.Mimo wielu błędów popeł nianych przez instancje ZMP pogłębiła się więź ZMP 2 całą młodzieżą. Jest to nas2 poważny dorobek, który po winien być utrwalany i u- macniany zarówno w cza­sie trwania Festiwalu, jak i po jego zakończeniu.II Zjazd ZMP zwrócił uwa gę na rozwijanie w naszej organizacji atrakcyjnych form pracy z młodzieżą.temat życia młodzieży w kra Przygotowania do Festiwa­lu stworzyły do tego wspa-

cstiwal.
O Z  dodać na zakończenie? — Chyba to. ie obydwaj brygadziści — Kukliński I Kapica jadą do Warszawy — na Fe- M, Kaszka

ach kapitalistycznych.Ożywiła się praca kół ZMP na wsiach i w zakła­dach pracy, jak np. w PKP Zaspa, gdzie koło poprzed­nio pracowało słabo.Mamy wiele przykładów idłkiej ofiarności młodzie ży. Tak np. w PGR _ Róże- wo (powiat Nowy Dwór Gd.) powstała ostatnio nocna bry gada żniwno - omłotowa. Ryszard Grzęda z PGR No­wa Cerkiew w tym powie­cie postanowił pracować we wszystkie niedziele przed Festiwalem, by gospodar­stwo nie straciło dni jego pobytu w, Warszawie.W początkowym okresie przygotowań do Festiwalu pracę naszą cechowała pew na jednostronność — nie po trafiliśmy wiązać spraw pro dukcji ze wzmożoną pracą polityczną. Błąd ten jednak potrafiliśmy w dużym stopniu naprawić.O k res p riy g o to w a ń  <5o F e sti­w alu zb liży ! nasz Z w ią z e k  do m łodzieży n le so rg a iu zo w a n a j. T rzeba je d n a k  stw ie rd zić , te  nie we w szy stk ich  kołach  re a lizo ­w ano w skazan ia . II  Z ja z d u  ZMT*. P rzy c zy n ą  tego w w ielu w y- padli? eh byi scU eiarski stosu­nek clo m m d/ieży nie n a le ż ą c e , do Z M P . O ty m , że m łodzież p o zo sta ją ca  poza n aszym i sze­regam i a —i, rze t ir a e „ iał iw ia d -

niałe warunki. W wielu ko­łach rozwinęły się nowe formy pracy, jak np. wie­czory pytań i odpowiedzi, spotkania z działaczami par tyjnymi l społecznymi itp.Naszym poważnym dorob­kiem jest również ożywie­nie pracy kulturalnej. Na cześć Festiwalu mło­dzież wiejska wyremonto­wała we własnym zakresie dużą liczbę świetlic, utwo­rzyła szereg zespołów arty­stycznych. W eliminacjach zespołów artystycznych bra­ło udział ponad 2 200 zespo­łów z miast i wsi, które da ly w okresie przygotowań blisko 10 tys. występów. O- żywiło się również życie sportowe młodzieży. Wiej­ska młodzież wybudowała i wyremontowała ponad 300 boisk sportowych. W wielu zakładach pracy, np. w por cie gdańskim i ZNTK, mło­dzież buduje stadiony spor towe. W naszym wojewódz­twie zdobyto dotychczas bli­sko 19 tys. sportowych od­znak festiwalowych.
\\ k a żd y m  n iem a l zakład zie p ra cy  w yro śli n o w i, m łn d ił p rzo d o w o :< y pracy — preodow - 

łvcy C z y n u  Fe^tiw aiow euo. D ziś zn an e są m ie szkań co m  W y(Dokończenie na str.,5)
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IEDZIELISM Y w wziąć udział w Światowym ogródku , przed Festiwalu.'Grand Hotelem „W mojej ojczyźnie śpie- ponijajac kawą, wają kołysanki i usypiają; gdy nagle z nimi małe Murzyniątka — otwartych okien powiedział niedawno Nicolas sali dancingowej rozległ się Guillen jednemu z dzienni- dźwięk samby. Jorge Amado karzy. — Za wiele tych usy uniósł głowę i uśmiechnął piających kołysanek. Uwa- się. żam, że Murzynów trzeba— Gdziekolwiek, jesteśmy dziś obudzić“ .— powiedział — chociażby Mówiąc zaś o ludowych pod północnym niebem Fin. pieśniach objaśnia: landii, gdzie przebywal:;śmv „Ludowe pieśni mego kra niedawno — wszędzie słyszy ju są utrzymane w tym sa­
my dźwięki ludowej muzyki mym rytmie co taniec „son"

raguayos", a w Czechoslo- wacji. w Pradze, powstał ze­spól Kuczery, lansujący prze de wszystkim pieśni Fołud-Ameryki Łacińskiej: samba, „Son" na Kubie, jest tym sa nj0Vvei grodkoWej Amery-A — -r r» /-> i r~\ A ło n  /-tr\ -1 I, A ro o n  tai J A  •< ■’mambo, rumba. A  przecież mym, czym tango w Argenty nie tak dawno nikt jeszcze nie lub samba w Brazylii. tych melodii nie znał... Instrumentami przy tychAudytorium przy stoliku, pieśniach są — sześciostru- w skład którego wchodziła nowa gitara — „tres“ , be-śpiewaczka brazylijska, kom ber. -  „hango", dwa kawał- ^ 7  lk‘“ ' że p ^ o ^ e  roz. pozytor z Rio i dziennikarz ki drzewa do wybijania ryt- 
z Buenos Aires (wszyscy mu — „clave" i  kule z kas- przybyli do Polski na V Fe- tanietami — „maracas". stiwal SFMD) włączyli się Skoro już mówimy o pieś

ki.Nie będę tu przypomina! tego co już we wszystkich, naszych pismach wypisano o grafice meksykańskiej, do.kwitło w Ameryce Południo wej malarstwo, zwłaszcza malarstwo ścienne, nawiązu­jące do tradycji staroindiań-do rozmowy, podchwytując niach i muzyce Łacińskiej skich. Artyści z południa, ta!i o i  T trO T o lr  A m o r r l r i  t r i  n r a r t n  t l i  T ir  7 V -  . .  _  • . — .Jej wątek. Ameryki to warto tu przy— Obecnie można właści- pomnieć, jak muzyka ta■wie mówić o renesansie na- obroniła sie przed zalewem w walce 0 pokój po.szej kultury — mówił mło- kosmopolityzmu z Brcad- dy dziennikarz argentyński, wayu.— Już nie tylko nasza mu- Kiedy lansujący muzykę zyka, ale literatura, film brazylijską — „Macumba-t sztuka plastyczna sta- Club“ otworzył w jednym zją się znane na całym świe miast amerykańskich swojecie. Dzieje sie to zresztą nie podwoje nikt nie przewidy-bez olbrzymiego wysiłku na wał, że wkrótce popularność6zych artystów, którzy umie jego przyćmi sławę' setek in-li przełamać niewiarę we nych tego rodzaju lokali roz +nwłasne siły, pogardę, jaką rywkowych. Wkrótce o „Ma Bâ e‘0, „  .otaczano często sztukę ludo- cumba Club“ mówiono od . s , r. 1 . .  . .wą w naszych krajach... Rio do Wielkich Jezior. Po. je na prężność i rozwo. kul-— „Nasza“ , to oczywiście dobne zaskoczenie przeżyli ćur^ ûĉ  ;v 1 0 , • sztuka Południowej i śród- menagerzy orkierir jazzo. Amerylkowej Ameryki — pospie- wych, kiedy nagle do Nowe . 11 • . Jszyła z wyjaśnieniem Śpię- go Orleanu podążać zaczęły naciskowi kosmopolityzmu z

cy jak np. Siqueiros, Rivera lub Mendez biorą aktywnydobnie jak wielu wybitnych filmowców.W Brazylii powstały takie słynne filmy jak „Estrelia de Manka“ — reż. Peixoto (sce­nariusz — Jorge Amado), „Terra e Sempreterra“ — reż. Cavalcanti i „O Can- gaceiro“ w realizacji Lima

W naszymm m im im iim iim m iiiiiiiii »nimm ii mmi urn nntt min1 Młode jest wszystko, co nowego przyniosła na- | 1 szemu krajowi władza ludowa. Wielki też jest wkład = I młodzieży w budowę nowego życia. Tym wielkim Ę i  przemianom w naszym kraju towarzyszyły głębokie | I zmiany w życiu młodzieży, jej roli i perspektyw. | i  Wprawiły one już w prawdziwe zdumienie wielu „od- = H krywców“ Polski, Po zapoznaniu się z nimi i skon- g ś frontowaniu ich z życiem burżuazyjny dziennikarz | | francuskiego dziennika „Monde“ , Georges Penchenier, | = który wędrowąl swego czasu po Polsce, powiada: „W s |  kraju demokracji Rui owej nie robi się rfic bez udzia- 5 = łu młodzieży. Wszystko nawet robi się dla niej i przez E = nią samą". iłum m uiiuiim im m im iimniiiniiiiiiiHiiimiimimiimBurżuazyjnemu dziennika Ogromną rolę spełnia mło rzowi powiedział o tym dzież w walce o zwycięstwo fakt że liczba słuchaczy ustroju sprawiedliwości spo wyższych uczelni wynosi, o- łecznej. „Nie może nie ude- becnie ponad HO tysięcy rzać takt wielkiej ilości mło młodych ludzi wobec 48,3 dych, zajmujących sianowi- tysięcy w roku 1937/38; że ska kluczowe. Stanowi to ilość studentów przypadają- objaw bardzo rewolucyjny“ cych na 10 tysięcy mieszkań — pisze cytowany wyżej ców, jest dziś w Polsce 3 dziennikarz francuski. Istot razy większa niż we Frań- nie, kogoś, kto przyjeżdża cji i 4 razy większa niż w do nas z Zachodu, nie mo- Anglii; niemal połowa stu- że nie uderzać fakt, że mło dentów korzysta z domów dzież ma u nas w Sejmie akademickich, a 68 proc. 32 „własnych“ posłów. W__ %Q stypendiów państwo- radach narodowych spotykawych; 37 proc. studentów' my ludzi, którzy na swoją wyższych uczelni stanowią młodą głowę biorą skom- dziś synowie robotn.ków, plikowane bardzo sprawy 37 proc. — synowie maio- rządzenia gromadą czy po- i średniorolnych chłopów, wiatem. , W wielkich przed- 23 proc. — synowie inteli- siębiorstwach, mających o- gencji pracującej. W szko- gromne znaczenie dla rozwo łach rolniczych kształci się ju całego 'kraju, mamy na ponad sto tysięcy uczniów, kierowniczych stanowiskach podczas gdy przed wojną by młodych techników czy in- ło ich zaledwie 1.800. W żynierów. szkołach podstawowych, o- Któryż to ustrój tak bar- gólnokształcących i zawo- dzo u â mj<xjziezy j powie- dcwych uczy się bezpłatnie rza jej âk odpowiedzialne 3.853.000 dzieci î  młodzieży. za(3ania? Któryż to ustrój W ciągu dziesięciu lat Po.- daje młodemu człowiekowi ski Ludowej wydaliśmy il)0 przekonanie; ¿a tylko od je-

Serdcczne powitanie młodzieży fińskiej na Dworcu Gdańskim w Warszawie

Kalendarz festiwalowyNiezwykle barwny i bogaty jest program V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów, który trwać będzie w Warszawie w dniach od 31 lipca do 11 sierp­nia br. Obok dziesiątków imprez o charakterze politycznym w dniach Festiwalu odbędą się niezliczone ilości imprez kulturalnych i sportowych, zabaw i wycie­czek, spotkań młodzieży, organizowane będą wieczorki, wystawy iłp. A oto jak przedstawia się ramowy program 15 dni Festiwalu oraz program IX Międzynarodo­wych Igrzysk Sportowych Młodzieży:

waczka brazylijska. — Aby pielgrzymki miłośników mu- .. . .tę sztukę obronić, musieliś- zyki aby usłyszeć choć raz O tym wszystkim wartomy się przeciwstawić żarów jak gra południowo - ame- Pamiętać, gdy ulice i place • rmlionow egzemplarzy fes.ą g0 zdoln-ości i pracy zależąno modzie na „europeizację“ rykańska orkiestra Pereza naszych _ miast rozbrzmiewać I zek wobec 420 milionów eg- możliwości rozwoju i awan-naszej kultury, jak i żale- Prado, niewiele mająca wsrod innych rytmów zemplarzy, wydanych w o- su?wowi tandetnej namiastki wspólnego z jazzem. tanecznych r o d ie z  rytmem -------  J -------  —kultury z USA razem z tu- p omys,y i przypuszczenia £amby' rumby 1 mamb°' zinkowymi filmami i pozba- od dawna krążące wśród kól ^ R Z Ÿ  pożegnaniu, Jorgewioną pierwotnego uroku muzycznych Ameryki — zna V  Amado wręczył na-muzyką taneczną. la-zły swoje potwierdzenie. szym dziennikarzomJej towarzysz uśmiechnął Zwulgaryzowany przez przy- na pamiątkę ludowe chust- się 1 jakby dla zilustrowa- godnych kompozytorów jazz. ki, przywiezione z dalekiej nia dyskusji zanucił półgło- przesta{ juz bawić. Szu- Brazylii. Wzory na tych chu eetn popularną piosenkę bra kano jnnych wzruszeń mu- stkach zaprojektowała jedna zylijską. zycznych, innej muzyki ta- z najlepszych współczesnych„Ole* mulher rendeira necznej. ' Szukać nie trzeba malarek brazylijskich. Przed 
Ole’ mulher renda’...“ by}0 daieko. Razem z kleko- stawiają one różnego rodza- RWYPADKOWA roz- tem kastanietów wlała się ju symbole indiańskie. Ale mowa w ogródku na kontynent północno-ame- w samym środku umieszcza-F Grand Hotelu w Sopo- rykański, a potem i do Eu- ny został symbol zrozumiały cie, zasługuje na szerszy ko- ropy _  nnwa muzyka, nowy dla każdego człowieka — mentarz. To, na co zwrócili rytm... karioka, rumba, sam- biały gołąbek pokoju na błę uwagę moi rozmówcy, ów ba " wreszcie — mambo... kitnym tle. S. SIERECKI renesans ludowej kultury Ła ^ ( z ó}nocyemskie., Ameryk, wart jest zp02um{el! jak wielkie ..nie.  istotnie zastanowienia. Wy- ieczeństw0.. stanowi peł da,e się, ze ów _^mbol,czny na e, każonei ludowcści mudla dancin-swój ’poemat Pablo Neruda "domagać się odtwórców i kompozytorów------- - . J7~ r  zerwania ze zwulgaryzowa-kowego snu. Nie tak dawno _ .przecież jeszcze jeden z po- nymi

kresie dwudziestu lat rzą­dów sanacji.Któryż to kraj kapitali­styczny, nawet z rzędu tych najbogatszych, może przed­stawić podobną statystykę?
Oczywiście, nie zamierza­my nikogo przekonywać, że w sprawie młodzieży zro­biliśmy już wszystko, że życie nasze jest sielskie — anielskie, że mamy sameKtóryż to ustrój potraf.! do p0W0dy do radości, a żad- konać tak  ̂wieikie, rewolu- nycb powodów do zmart-cji w dziedzinie oświaty

z in n y c h  k ra -
[ Î 5O godz. 16.00 n a n3*ch zaw odów  S ta d io n ie  D z ie - jó w  św iata .sip cio lecia  odb<?- W ieczo re m  p ro g ra m y  galow edzie się uroczy'- d a ją  C h in y  1 F in la n d ia , ste o tw arcie  V  P rzed  p ołu d n iem , po p ołu d n iu  Św ia to w e go  F e - 1 w ieczorem  — k o n ce rty , za b a- stiw alu  M ło d zie - w y , im p re zy  sportow e itp . ży  i S tu d e n tó w . Z  k o n k u re n c ji II  M IS M  zo-R ów n ież te g o  b a c z y m y : ten is sto ło w y, p iłk ędnia przed p o - k o szy k o w ą i s ia tk o w ą , le k k o -łu d n ie m , po p o łu d n iu  i w ie - a t le ty k ę , sze rm ie rk ę , p ły w a n ie ,ozorem  w w ielu  p u n k ta c h  m ia - g im n a sty k ę , ten is , za p asy , sta rozp oczn ą się im p re zy  a rty - G łó w n e  im p re zy  n a stę p n y ch  W sp ó łcze sn e j, k tó re  od będ ą sięstyczn e o raz zab aw y  tan eczn e, dni F e stiw a lu  p rze d staw iają  się o god z. 15 na trasie  p la c  3 K r z y

Z a in a u g u r u je  go sp o tk a n ie  m ło­dzie ży  5 w ie lk ic h  m o ca rstw . S p o t­k a n ie  to  od bę­d zie się o godz. 9 w P a r k u  Ł a z ie n  k o w sk im .A tr a k c y jn ie  za pow iada się M ię d zy n a ro d o w y  P o k a z  K o stiu m ó w  N a ro d o w y ch  1 R ew ia  M o d y
ży , estrada na R o zd ro żu , u l. O godz. 16 w sali B a g a te la  oraz w T e a trze  L e tn im  kon greso w ej w  Ł a z ie n k a c h .P K iN  od będ zie T eg o  dn ia w sali kon greso w ej się z o k a z ji X -  P K iN  n astąp i o god z. 19 u ro - lecia  S F M D  u ro - czy ste  za m k n ię cie  k o n k u rsó w  czy sty  m ię d z y - a rty s ty c z n y c h  z k o n ce rte m  ia u - na rod ow y k o n - rea tó w .c e rt. G o d z . 20 w h a li G w a rd ii —O  god z. 21 na Ś w ię to  D zie w cząt.-ip rin lp ria  n astan i o tw a rcie  I I  5 P la ca c h , s to lic y  P o  p o łu d n iu  p ro gra m  ga lo w ysję cio le cia  n astąp t o tw a rcie  u  ,.ozpoczną się fe s ty n y  p r z y ja ź - d a je  S z w e c ja .n i. W  T e a trze  N a ro d o w y m  o P o n a d to , ta k  Ja k  co d zie ń ,

O  godz. 10.00 w  n a stę p u ją c o : F ilh a rm o n ii N a­rodow ej odbędzie się u ro czysta in a u g u r a c ja  f e ­stiw a lo w y ch  kon  kursów  a rty sty c z  n y c h .O  god z. 15.30 n a  S ta d io n ie  D zieM ię d zy n a ro d o w y c h  Ig rz y s k  Sp ort0wfeCczoremat e ^ ‘ dnia w sa li Sod z. ^  -  _ w ieczó r k u  czc i k o n c e r ty ,; J ^ ^ a w i e n i a ,  ^ pro- kon greso w ej P a ła cu  K u ltu r y  i N a u k i o d b ę d zie się p ro gra m  g a - C h ristla n a  A n d e rse n a . g ra m y  m ię d zyn aro d o w e i  n a ro -P ro g ra m y  ga lo w e w ty m  d n iu  dow e, za b aw y  tan eczn e , o g n is- in w v P o ls k i d a^ :  A lg e r , F ra n c u s k a  A fr y k a  k a  itp .W  cfą g u  dn ia p rze w id zian e są Z a c h o d n ia , N ig e r ia , S u d a n  i T u  n  M IS M  -  r e g a ty  k a ja k o w e ,ta k że  lic zn e  p ro g ra m y  n aro d o - n i *̂ w e i m ię d zy n aro d o w e, sp o tk a ­n ia , k o n ce rty  itp .Wien. Przeciwnie. Mamy | ich sporo. Są izdebki, w któ [Co się zaś tyczy naszego —  ------ --- tkraju, to w ciągu dziesięciu rych za mato metrów kwa- - lat możemy się poszczycić dratowych przypada na jed podobną statystyką w ta- M.obą. Nie rozwiązanykich dziedzinach życia, jak Jest jeszcze trudny problem_ mieszkaniowy. Płace

h o k e j n a  tra w ie , za p a?y , łu czn ie  Z  k o n k u re n c ji I I  M IS M : te n is , tw o , te n is , p iłk a  k o szy k o w a , te n is  sto ło w y, le k k o a tle ty k a , p iłk a  rę cz n a , podn oszen ie c ię - p iłk a  k o szy k o w a , rę cz n a , sia tk o - żarów , p iłk a  w o d n a , sk o k i do O  godz. 10.00 w  w a | w od n a, z a p a sy , p ły w a n ie , w o d y  i p ły w a n ie , p iłk a  s ia tk o - P a ła c u  K u ltu r y  w io ślarstw o , p iłk a  n o żn a , g im - w a , zaw od y  żu żlo w e, boks i  p ił k a  i cze rm ie rk a . k a  n o żn a . Im p re zy  te o d b y w a jąO god z. 10 w C e n  się przed i po p o łu d n iu .

, , . , . . . na nieskażonej ludowości mupołudniowo - amerykański południa dla dancin-drwTal. do którego adresuje * P monopolu jazzowe- swój poemat Paoło Neruda ^(„Niech się zbudzi drwal“) istotnie budzi się już z wie W<il formami muzyki ta- przeciez j » .« .  - g -  nej A]e jednocześnie nieprzedruków prezydenta Pe- ogzc :zQn0 muzyk. ludowei
debaty nad prpjek em po- udo_?amby. Powstaiy ta- wstania katedrya literatury ‘ ,lt,„ orv« iak ..Santa-l  „utwory“ jak „Santa-- amerykansKiej rlans_Mnmho.. _ _  będąceWpołudniowo - Claus-Mambo'na uniwersytecie w Buenos k, adem ^ i g a ^ o w a -
X S S t l y k i d T c z T -  nią' ludowej muzyki, pohid-
got, co w ogóle nie istnieje", niowo-amerykańskiejAle wbrew panu Mitrę Ił- w  ^. . , c , mi»* trafiła do nas muz^Karyki południowej krzepła 1 W,J ^  s J rozwijała się. razemze studentami z tych kra- _  jów, przybyłymi na między-Pisarze ^ iu d n io w o - arne- - Festiwal do Berli.
Ä 1T Ä  '  ao ■-ko nteljorti w rtlljo w m  J ”  ka^ J au¿hcdnIeI Europle „ 0
í s t í ' S c  S S T ;  , ™ r szyka, wspólnota historii (300 ^ ma Sumac, zesp ” , lat niewoli hiszpańskiej), a Guarani“ wykonujący stare wreszcie walka o wolność. P i« « l indiańskie , „Los Pa- Dlatego też z pewnością wszyscy poeci tych krajów tworzyli hymny i pieśni o wolności i niepodległości —„A  la Libertad“ , „A  la In- dependenzia“. Dlatego też najczęściej wiązali swoją twórczość jak np. Bartolo­me' Hidalgo lub Hilario Ascasubi, z folklorem ludo- wym balladami gauczow skimi i jarmarcznym teatrem „teatro criollo*’*. Dlatego pięt nowali z ęałą bezwzględnoś­cią ucisk kolonialny, jak czy nił to np. już sto lat temu meksykański pisarz Jose Joaguin Fernander de L i­zard’s, lub rozstrzelany póź­niej przez siepaczy cesar­skich mulat Gabriel de la Concepcion Valdes autor wierszy poświęconych m. In. również walce narodu pol­skiego o wyzwolenie.Imiona — Simona Boli* vara, przywódcy walk o nie podległość w roku 1820 i współczesnego bohatera —Louisa Prestesa, podobnie jak i tych, którzy swoim pió rem walczą o pokój i wyz­wolenie społeczne — pisarza Jorge Amado lub poety Pa­blo Neruda — zna dziś każ­de południowo -  amerykań­skie dziecko.Takim jest również poeta kubański Nicolas Guillfen, który przybywa w tych dniach do Warszawy, aby

C Z Y  W I E C I E ,  Z E . . .9  do reaFzarji zobo­wiązań produkcyjnych podjętych na cześć V Fe­stiwalu włączyło się na terenie naszego wojewoda twa ponad 80 tysięcy mło dzieży, zarówno ZMF- owców jak i niezorgani- zowanych.•  w realizacji festiwa- lowj’ch zobowiązań w bu downictwie bierze udział 17.460 pracowników, któ­rzy podjęli na budowach trójmiasta 3052 zobowią­zania zespołowe i 4225 zo bowiązań indywidualnych.9  że wielomilionowe oszczędności i ponadpla­nową produkcję przynie­sie realizacja zobowiązań festiwalowych podjętych przez naszych stoczniow­ców. Tak np. załoga wrę- gowni i blachowni Stocz­ni Gdańskiej zobowiąza­ła się, wykorzystując ma­teriały wygospodarowane,

ochrona zdrowia, wypoczy- mieszkaniowy. « « «  w wie nek młodzieży, czy rozwój lu zawodach są niskie. Zao ■ u patrzenie często nie dopisu-_  __________ _________________je. Nie sądzimy wcale, żeubrania, czy buty, które nam prezentują wystawy sklepów MHD, są w najlep szym gatunku. Różne są te nasze trudności i kłopoty. Większe i mniejsze. Nie za­mierzamy nad tym wszyst­kim bezpłodnie biadolić i na rzekać. Pragniemy nato­miast zakasać rękawy, aby uczynić nasze życie bogat­szym, dostatniejszym. ,
zaoszczędzić państwu bli­sko 500 tys. zł.© młodzieżowa brygada traktorowa z PGR Lubie- szynek I (pow. Nowy Dwór Gd.) zobowiązała się na cześć Festiwalu wy konywsć codziennie 150 proc. normy, a Stanisław Geruzol — księgowy z tego PGR postanowił po­za godzinami pracy obra biać 20 arów buraków.O uczennice Liceum Wychowawczyń Przedszko li w Lęborku zalesiły na cześć Festiwalu w mie­siącach maju i czerwcu 5 ha nieużytków.

9 we w iach naszego województwa odbyło się w okresie przygotowań do Festiwalu ponad 60 festynów.
9 młodzież wiejska wy budowała i wyremonto­wała w okresie przygoto­wań do Festiwalu ponad 300 boisk sportowych.

Czeka nas jeszcze wiele trudu i mozołu. Ale pamię­tacie, jak to daleko wyda­wało się nam przed dziesię­ciu laty do realizacji jed­nego tylko z naszych ów­czesnych marzeń — do od­budowania Warszawy, Dale | ka wydawała się nam dro-" ga do realizacji takich pro stych —• wydaje się dziś — spraw, jak to, aby nie by­ło u nas bezrobotnych i głodnych, I to zostało u rias zrobione. Nie wyzyskiem i grabieżą, a trudną, codzien­ną praca całego narodu, w tym również naszej mło­dzieży. W. Żralek

i N a u k i — ot w ar cie  M ię d zy n a ro ­dow ej w y sta w y  o ty c iu  m ło d zie­ży , w y sta w y  X -  leoia S F M D  oraz w y sta w y  M 7 S . zaś w P a ła c u  P ry m a so w sk im  o godz. 13.30 —M ię d zyn aro d o w ej W y sta w y  F i ­la te lis ty c z n e j.O god z. 21 w k in ie  „M o s k w a “  . . . od będ zie się liroozysta in a u g u - SKlcn ra c ja  F estiw alo w e go  P o k a z u  F il m ów .O  godz. 20.30 w  T ea trze  P o l­sk im  zo rg a n izo w an y  w ieczó r k u  c z c i A dam a w ieża .W ieczo re m  — Z S R R . 'W ietnam  i N o rw e g ia  w y stą p ią  z g a lo w y ­mi p ro gra m am iP ro g ra m  d n ia p rze w id u je  po­n ad to  m ię d zyn aro d o w e k o n k u r ­sy  a rty sty cz n e , c ie k a w e k o n ce r­ty  i in n e im p re zy .Z c  sportu zo b a czy m y  w ty m  d n iu  oprócz sp otkań  w  piłce j,w  le k k o a tle ty c e , szerm ie rce i ten isie  sto ło w ym  — w ram a ch  I I  M IS M , tak że m asow e za­w o d y  sportow e — S O F  (Sp o rto ­w a O d zn a k a  F e stiw a lu ) .O  godz. 11 w sa­la ch  „ Z a c h ę t y “ nastąp i o tw arcie  M ię d zy n aro d o w ejW y sta w y  M ło - sk lm  _  k a rn aw a ł d y c h  P la sty k ó w .

tra ln y m  P a r k u  K u ltu ry  sadzen ie drzew ek w  alei P r z y ja ź n i. W sa­li kon greso w ej P K iN  o godz 15.30 n astąp i spot k a n ie  m łodzie/y k r a jó w  e u ro p e j-

Im p re zy  w  ty m  d n iu  o d b y w a ją  się rów n ież pozaW arszawą-.W O św ię cim iu  o go d z. 10 o d b ę - dzle się M ię d zy ­n arodow a M a n i­fe s ta c ja  S o lid a r ­ności M łod zieżyR ów n ież o godz. 15 30 u lic a m i w  w alce  z fa szy zm em . W arszaw y  p rze cią g n ie  barw n a w Ł ą c k u  i O s ie c k u  o god z. 17k a w a lk a d a  cy rk o w a . O godz. 21 od będ ą się sp o tk a n ia  z h a rce -7ostanie w e w szy stk ich  praw ie w y ższy ch  rzarni R ów n ież sp o tk a n ie  z h a r- M ic k  e- u cze ln ia ch  W arszaw y o d b ę d ą ce rzam i nastąp i w Sa d zie  F r z y - się s tu d e n c k ie  bale ko stiu m o w e, ja ź n i o godz, 10.W ieczo re m  p ro gra m  ga lo w y  W  salach  S G P iS  o godz. 9 odB u łg a r ia , K o re a  i F r a n c ja  oraz b ęd zie się sp o tk a n ie  m łod zieżyw ystęp y  b a le tu  ra d z ie ck ie g o . A z ji  i A fr y k i .W d n iu  ty m  od b ęd ą się też W ieczó r ku  czci W h itm an a — p o k a zy  h ip p iczn e na S łu że w cu , godz. 20 30 te a tr  ..E s tr a d a “ . W Im p rezy  II  M IS M : h o k e j n a te a tra ch  „ S y r e n a “  i „A te n e u m “  tra w ie , te n is , le k k o a tle ty k a , o raz w F ilh a rm o n ii o god z. 20 30 sze rm ie rk a , tenis sto ło w y, p iłk a  _  k o n ce rty  lau re ató w  k o n k u r- w od n a, s ia tk o w a , g im n a sty k a , sów  a r ty s ty c z n y c h V  P rzy sta ńb a e r b a w n ł  «H ticnw pi pi\w  a t ie i za p a sy . „B u d o w la n y c h “  —  P la ża  M ie j-w ocln ej, k o sz y k o w e j, s ia tk o w e j, Na R y n ^ u  s ta r e  ska god z. 17 — w y ścig  p ły w a ck igo M ia sta  o go- W ilan ów  — W arszaw a, d żin ie  16 w iec o w ty m  d n iu  p ro g ra m y  galow e ro zb ro je n ie  i za - A r g e n ty n y , B ra z y lii, C h ile , K o - kaz b ro n i, atom u lu m b ii. M e k sy k u , M o n g o lii, W ę- w e j, o p o k o jo w e g ie r .w sp ółży cie i p rzy  n  M IS M  — przed i po połud- Jaźń  n aro d ó w , n iu  — podn oszen ie cię żaró w , O godz. 21 w  łu cz n lctw o , k o la rstw o , n ilk a  ko- P a r k u  S k a ry sz e w  szy k o w a , p iłk a  rę cz n a , p iłka s ia tk o w a , re g a ty  k a ja k o w e , x . W  d n iu  ty m  odbędą się w y - b o k s.N a stad io n ie  k on ne na Słu że w cu .„B u d o w la n y c h ' W ieczo re m  p ro g ra m  ga lo w yo  godz. 15.30 u -  In d ilc z e stn ic z y ć  b ę - i m ńreZy  II  M IS M : h o k e j n ad zie m y  w  M ię d zy n a ro d o w y m  tr a w ie , te n is , te n is  sto ło w y, le k  Ś w ię cie  Z b io ró w . W  F ilh a r m o n ii ^ „ a t le ty k a , p iłk a  rę cz n a , siatk o - N aro d o w eJ odbędzie się o god z. v a  k o szy k o w a i w o d n a , p ły - 20 za m k n ię cie  M ię d zy n a ro d o - w at!je , sz e rm ie rk a , g im n a sty k a  w y c h  K o n k u rsó w  R e d a k c ji  j  r e g a ty  w io śla rsk ie .„M ło d z ie ż y  Ś w ia ta " , a w  h a li ' R o zp o cz n ie  się o„G w a r d ii“  o  god z. 21 m ię d zy - I " 1 godz “  ~ 'n a ro d o w y  k o n ce rt „W  o b ro n ie  ■ E3!S£m »p raw  m ło d zieży “ .W  cią g u  dn ia od b ęd zie się sp o tk a n ie  m ło d y ch  p o lsk ich  ro ­b o tn ik ó w  z ro b o tn ik a m i pokrew
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O o d z. 9 w P a rk u  A g ry k o la  — u ro­czy ste  za m k n ię ­cie  sp o rto w y ch  zaw odów  festiw a lo w y c h . W  sali k o n gresow ej P K IN  o godz. 10 w lec w  obronie p raw  m ło d zieży .W ieczó r k u  c z c i F r y d e ry k a  dem  M ło d zie ży  S c h ille ra  godz 16 T e a tr  D om u P o ls k ie j na p la - W o jsk a  P o lsk ie g o  w P K iN . cu  S ta lin a . P ro g ra m  g a lo w y : B ra z y lia .W  ty m  d n iu  z TI M IS M  — łu cz n lctw o . p ił k i  pro gra m em  g a lo - s ia tk o w a , zaw od y  żużlow e i p lł- w y m  w y stą p ią  k a  n o żn a .E g ip t , Ir a k . L i­b a n , N ie m c y  iS y r ia .Im p re z y  I I  M IS M  — te n is , te ­n is s to ło w y , p iłk a  k o szy k o w a  i rę cz n a , p ły w a n ie , sze rm ie rk a , b o k s, k o la rstw o , re g a ty  m o to ro ­w odne i w io śla rsk ie , za p asy , p iłk a  n o żn a . Z a k o ń c z e n ie  za w o ­dów  g im n a sty c z n y c h .
I It o r t

O go d z. 14-2« na S ta d io n ie  D z ie ­się c io le cia  n a stą ­pi za m k n ię cie  I IM ię d z y n a ro d o ­w y c h  Ig r z y s k  S p o rto w y ch  M ło ­d zie ży .W ie lk i k a rn a ­w ał n ad W isłąO  go d z. J6 w  P a r  ro zp o cz y n a się o  god z. 21. W ie­k u  Ł a z ie n k o w - czo re m  w  O p e rze — balet ra- sk tm  od będ zie d z ie c k i. się sp o tk a n ie  m łodzie ży  z d z ia ła ­cza m i św iato w e­go ru c h u  p o k o ju . O  god z. 15 w P K iN  — m ię d zy  n aro d o w y  k o n ­ce rt stu d e n c k ic h  zespołów  a r ty ­s ty c z n y c h .P ro g ra m y  ga lo w e: A u s tria , R u m u n ia , W ło ch y.II  M IS M  — h o k e j n a  tra w ie , p iłk a  rę cz n a , za p a sy , p iłk a  w od n a , p ły w a n ie , sze rm ie rk a , p iłk a  s ia tk o w a , b o k s , re g a ty  m o to ro ­w odne. i te n is . G o d z . 15 — Cen-

O god z. 21 na p la cu  S ta lin a  u -  ro czy ste  za m k n ię  cie  V  Ś w ia to w e ­go  F e stiw a lu  M ło  d zie ży  i S tu d e n ­tów  o P o k ó j 1 P r z y ja ź ń .W  d n iu  ty m  o d b ę d ą się  też n o rm a ln e  sp o tk a n ia  p rzed sta­w ie n ia , w y c ie cz k i itp .
* *  *O p ró cz  w y m ie n io n y c h  lm o re z_______  __  _____ k a żd eg o  dn ia F e stiw a lu  o d b y -tr a ln y  p a r k  K u l w a ta  s,<? : p ro g ra m y  n arod ow e t u r y '  — sp o tk a n ie  ró żn y ch  k ra jó w , p ro g ra m y  m ię m ło d zieży  k r a - d ę y n aro d o w e, sp o tk a n ia  d eie- jó w  A m e ry k i Ł a  ifs c jł , „o d w ie d z in y  n r z y fa ź iił-  w c iń s k ie j, zaś w sied zib ach  d e le ę a e ii, k o n ce rty , P a r k u  ' A g r y k o la  p rze d staw ien ia  te a tra ln e  i .  ss ­ij god z. 20 — an se film o w e  w 19 k in a c h  s ta - „o g n is k o  so lid a r ły c h , 2 k in a c h  le tn ic h  i na S e- n o śc i"  z m łodzie k ra n a c h  u lic z n y c h , p rze d staw ię- n ia  cv rk o w e  w 4 cy rk ą ^ h . w v - U roczyst.y  w ieczór ku czci C e r  cie ezk l s ta tk o m  W ;,-i<\ a n to - v an tesa od b ęd zie się o godz. 19 k a re m  1 pieszo no W arszaw ie , w T e a trze  M ło d zie żo w ym  P K iN  w y c ie c z k i poz.a W arszaw ę, zw ie A lb a n ia . C ze ch o sło w a cja  i I n -  dzanio  P a ła cu  K u ltu r y  i N a u k i, d o n ezia d a ją  p ro gra m y  galo w e, m uzeów  i w v$taw , o g n isk a , za­l i  M IS M  — w  cią g u  całego bn w y  ta n e c zn e , g ry . n au k a r o ­d n ia  k a ja k a r s tw o , łu czn lctw o , śni 1 tań có w  różnych  n aro d ó w , podn oszen ie c ię żaró w , h o k e j na im o ro zy  w W*$oTvm M ia «:tO s­tra w ie , z a p a sy , te n is , p iłk a  siat k u . w  C s n W d n y m  P a rk u  K o l­ko w a, sze rm ie rk a , p iłk a  w od n a, tu r y . m asow e za w o d y  o S O F  p ły w a n ie , b o k s , za w o d y  ż u tlo -  i o n a g ro d y  fe stiw a lo w e  w  po- w e i  p iłk a  koszykow a« szcze g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h .
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p r z e m y s ło w y m  m e to d o m  
W  B U D O W N I C T W I E

............... .................... .. ............................................................. .

ności i nieudolności organi­zacyjnej, jaką przejawia w stosunku do obu budów dy rekcja ZBM, należałoby szybko przystąpić do zago­spodarowania hali po ka­mieniarzach przy ul. ,Stą- giewnej, zaopatrzyć ją w światło ,i wodę i uruchomić tam cześć produkcji prefa­brykatów. Zapewniłoby to obu budowom lepsze zaopa- ■ ' — trzenie, o ile oczywiścieNa placu budowy przy ul. zapewnionego frontu robtt, główny mechanik ZBM za- Korzennej 1, krząta się kil- obciążają teraz obie budo- troszczy się 0 dostarczenie kunastu ludzi, Miała to . być wy przy Korzennej i Ko- załodze budowla wznoszona syste- walskiel i skutecznie prze- mem przemysłowym. Nie kreślaią wysiłki załogi, zmie sądźcie jednak, że zni- i zające do obniżki kosztów, koma liczba załogi jest tu „ ic z r c T O n  n « 7wskaźnikiem wysokiej me- W SZYSTKO NA RAZcbanizacji robót. Nic podob_

Strażniczka w przeciwsłonecznych okularach ener 
gicznie macha ręką na znak, że należy wycofać się 
placu budowy. Za ażurowym płotkiem z drewnia­
nych obrzynków półtorato nowy dźwig z charaktery­
stycznym łoskotem przesuwa się wzdłuż krótkiego 
torowiska. Na jego wysięgniku miarowo kołysze się 
niewielka betoniarka. Widocznie to jest przyczyną 
rosnącego zaniepokojenia, strażniczki.— Nie wolno wchodzić na budowę! — wola. — 
Tu niebezpiecznie!

drugiej . spawarki punktowej, bo posiadana o- becnie nie nadąża, oraz pew r.ej ilości nowych wibrato­rów. I jeżeli dyrekcja ZBM wystara się o kredyty na____ .____ _______________ . Wytypowane, na życzenie rozbudowę zaplecza, a takżenego! To tylko wynik nie- inwestora, wiec w danym ojoezy większą opieką oba udolności organizacyjnej wypadku DBOR, dwa budyń noworodki budowlane i za- ZBM, które zawczasu nie mieszkalne przy ul. Ko- kłady prefabrykacji. pomyślało o przygotowaniu rzennej i Kowalskiej do bu- _  . . , . , . ,we własnych zakładach pre- kowania systemem przemy- . P wa.-' młodzi, pełni zapału fabrykacji dostatecznej iloś- słowym maią po za zlą lo- inżynierowie Jakowlcw i Cio ci elementów budowlanych, k a i^ c ją  na wyjątkowo trud ck- 2 k. orych P^rwszy jest Wice kierownictwo budowy Dym terenie i ' ten jeszcze ’̂ erowmkiem odcinka pro- nie mogąc rozwinąć należy- minuSi że wymagała od razu dukcp pomocniczej, a duig. tego tempa robót, udzieliło zbyt dużo elementów pre- Z J * ™ 6™dla znacznej części załogi fabrykowanych i w dodat- ZB!Yr, ^ ' ęd y a - urlopów wypoczynkowych, ku nietypowych. Dobre by- Prefabrykacji a odcinkiem W pełni budowlanego sezo- jcbv to dla przedsiębiorstwa budowlanym, mają tyl.m nu. gdy słoneczna pogoda aż zaprawionego w tej robocie Ẑ le° ^ hprosi, aby ciągnąc mury! -  ale nigdy dla obu małych chę^  ^  nje wskórają jeś_PREFABRYKATÓW  B RAK j ? , ^Sandomierskiej* 15 nie znaidi  ̂ mocnego oparROBOTY LEŻA które d o ty c h c z O s °? tS io -  013 i pnmocy w dyrekc  ̂ 'które dotychczas zatruamo Wprawdz,;e in l Mrozowski,A budowa tymczasem znaj ne były dostarczaniem be- kierownik OB_, w FkłaS duje się w stanie embrio- lek i pustaków DMS dla ba­nalnym, choć harmonogram downictwa nieprzemysłowe.przewidywał przekazanie go go i w ostatniej chwili nic- ¿ y ' wspomina ustlonym towego budynku w pazdzier- mai na 5 minut przed 12, zo 0staln;0 wsnó]nie z kierow­niku. stały obarczone produkcją mkami zak»adów prefnbrv--  Płyty stropowe i pod- Poważnych elementów pre- rissi mamy -  informuje fabrykowanych, o ktorycn kierownik budowy, inż. Bo- *ystem\e wykonania_ projek- wiński. — Ale brak jest ran., okiennych i drzwiowych, do.

§ Na tropach marnotrawstwa
Czyżby skazane 
na zniszczenie?

y
ł  •

którego wchodzą obie budo wy, jest pełen optymizmu.

| Na polach PGR Rusoci.nl 
ł pracują dziewczęta z woj z | lubelskiego przy pielęgna- 1 
żcji buraków cukrowych, jj | Młode jundczki. „Służby | | Polsce" troszczą się nie l  
\ tylko o wysokie zbiory —§ 
ibiorą one także udział we z 
i współzawodnictwie fest i-1 
i wałowym — wydają gazet z 1 ki ścienne, organizują ży-z 
\ cie kulturalne. |
\ Na zdjęciu: Junaczki |= przy pielęgnacji buraków. §

r mmii niuiHHHHiimuiimuiM limu iimnmim

Na terenie Gdańskiej Fa­bryki Kwasu Siarkowego znajduje się zdewastowana przez działania wojenne fa­bryka papieru. W fakcie tym nie ma nic takiego, co wymagałoby aż zasygnalizo­wania w prasie, gdyby nie wzgląd na znaczne ilości stali i niszczejących cegieł z dnia na dzień na próżno czekających na decyzję o wy­korzystaniu.Jak informuje dyrekcja GFKS. zdewastowany szhie- H  fabryki papieru znajduje się w gestii- Ministerstwa Przemyślu Chemicznego i od niego zależy wydanie de-= cyz.ii.Obecny stan budynków oraz konstrukcje stalowe, urządzenia i maszyny wyma gają. aby decyzja ta była wydana jak najszybciej, Do

mkami ..kacji Wyszkowskim i Mat­kowskim harmonogramie, budo- ięrpnia■ierownłk budowy, inż. 8o- -ystemie wykonania projek- na podstawie którego riński. — Ale brak jest ram la.nt nie pomyślał dostatecz wy mają od dnia 1 si-.. . kiennyeh i drzwiowych, do me- 1 dopero w trakcie regujarnie otrzymywać pre-staniemy je dopiero w sierp f?brykaty' tA!e » « • * * * » *niu I do tego czasu nie moż wychodziło na jaw, ze_trze 5ię- ze nastąpi to tak łat- „  ,  ba ie poprawiać, zmieniać — wo Bo weźmy chociażby zana ruszyć nu • . ko_ jak np. schody które miały potrzebowanie obu budów_ . ?v aż- 5 wersji, albo gzymsy ; zdolność produkcyjną za-minowymi. zredukowane z 20 rodzaiów i-nmL-  . . - i muuubu produkcyjną zredukowane z 20 rodzajów kładów: np. bloków komi- — Nie ma i me ■ • do 2. nowych potrzeba dziennie 33A należało podejść do sztuki, a zakłady megą do-kiedy będą. Zanim je otrzy­mamy, to na, pewno wyeiąg-niemy już ściany i będzie pustaki kominowe wpuszczać między ściany. A może nawet wypadnie muro wać kominy z cegły. Choć będzie to trudne, bo cegła jest cięższa od pustaków ko­minowych i wymaga solid

r y ę ia g -  .  * J  5 Jtrzeba sPrawy raczej ostrożnie i z starczać zaledwie_______  ______  _____ . . . _________  _________  .. Dalejbraku odpowiednich fachów — gzymsów potrzeba 10 eów i sprzętu ograniczyć sztuk dziennie, a zakłady się na -razie do wprowadzę- wykonują tylko 7, obramo- iiia kilku elementów pręta- wań okiennych — 8, zakla- brykowanych — np. do płyt d.y dostarczają 2 lub 3 W .strunowych i futryn drzwio tej proporcji utrzymane są wyeh. Niechby na nich za- również i inne elementy toga, skoro nie było komu Jeśli wiec sprawa produk- S T e l s z e  że nie zmieści P ? ™ * ™  0 tym, żeby wy- cji prefabrykatów dyrekcja się w otworach stropowych, które obliczone były na pre­fabrykaty.

P.ciwsza w kraju
prototyp&wnia
spr/ęiu okrętoM p

% czym idziemy 
na Festiwal

(Dokończenie ze str 3).

........................  .  . - - - -  - -Jak sie okazuje, nie ma by poświęcać tyle czasuteż jeszcze gzymsów i ele- przygotowanie rozmaity
- -- ----------. — o '  H Isłać ją na przeszkolenie do ZBM nie zajmie się cnergicz Nowej Huty czy na Żerań, nie, nie usunie przeszkód i nauczyła się prefabrykacji. trudności, które w większoWówczas me trzeba było ści wypadków pow-stałyna«w, JCBA.W«. e,-,,— ......r ..,~  rozmaitychmentów klatek schodowych, form na prefabrykaty. Zakłady prefabrykacji nienadążają z produkcja, zwła- szcza, ż g  równocześnie mu- szą produkować na potrzeby budownictwa nieprzemysło­wego.Sytuacja rzeczywiście n:e jest różowa. P r e fa b ry k a ty ,  iklóre są sercem budowy, nie są dostarczane na czas, ani też w dostatecznej ilości — i robota na budowach leży. Pracą w' zakładach pre fabrykacji, nie przygotowa­nych do produkowania ele­mentów' budowlanych, odby­wa się z, „nożem na gardle“. A dzieje się to dłatego, ie r.ikt z dyrekcji ZT>?,I nie pomyślał o tvm, aby zwięk­szyć i przeszkolić załogę, za- pewn!ć jej wyposażenie ws właściwy sprzęt i wcz.e'n cj rozpocząć produkcję prefab­rykatów, które muszą mieć czas r>a snokolne dojrzewa­nie. A zamiast tego dyrek­tor techniczny ZBM. inż. Ja rziibkiewicz ponaglał cło mon tażu kosztownych dźv,'ir,ów wieżowreb. które nie mając

CO ZROBIĆ,ABY BYŁO LEPIEJ?Aby położyć wreszcie kres te.j żenującej wprost bezrad

wypadków powstały z jej winy. jeśli nie wyjed­na pomocy w Ministerstwie Budownictwa Miast- i Osied Ii — to z . przemysłowym budownictwem w Gdańsku nie ruszymy z miejsca,J .  Kobus.

W Gdańskiej Fabryce Ma szyn i Odlew'ów uruchomio­na została pierwsza w kra­ju prototypownia sprzętu okrętowego 1 motoryzacyjne go. W nowo wy budowanym na terenie fabryki budynku pracują już hale produkcyj ne i laboratoria. Do'ychczas prototypownia wykonała 2 nowe prototypy — podnoś­nik hydrauliczny o nośność' 10 ton i wirnik wentylatora nowej konstrukcji.Głównym zadaniem załogi jest opracowywanie nowych stopów meiali, z których po wstawać będą nieproduko- wane dotychczas w kraju urządzenia okrętowe i molo ryzacyjne.

brzeta n azw iska p rzo d u jący ch  brs gadzistów  i robotników : W en ty , Ma tuk a , S « a c h v  — ze Stoczn i G d a ń s k ie j. S ie jk l I Ba* lando z portu gd a ń sk iego , Szre- clera z gd ań skiego Z B M , W od­n ia k a  ze Stoczn i im . K om u n y  P a ry sk ie j w G d y n i i w ielu  in ­n y ch .M am y również, m łodych p rzo­dow ników  pracy na n aszych  w siach , ja k  Ja n a  K aczyń sk ieg o  -  brygadzistę trak to ro w ego  a P O M  7eiaz.ua Ipow . Lębork). Ja n a  T rzciń skieg o  -  tra k to rz y ­sto z P G R  P o la n k i (pnw. Sztum ), Z d zisła w ą H e jp e  — te c h n ik a  we te ry n a rii z P G R  R-adostowo (pow. Tczew ).Nasze osiągnięcia w przy- fotowaniach do Festiwalu są zasługą nie tylko samej młodzieży, ale i całego spo­łeczeństwa, zasługą pomocy organizacji i instancji par­tyjnych. Pomoc ta potrzeb­na jest nam nadal w okre- si-3 trwania Festiwalu t po ,;ego zakończeniu.Młodzież woj. gdańskiego reprezentować będzie na Fe­stiwalu 60 delegatów, Poza tym w Festiwalu weźmie udział ponad 6 tysięcy m ło ­dzieży gdańskiej.Dlatego z wielką radoś­cią należy powitać inic­jatywę młod7.ieży, która zastępuje przy warszta­tach pracy swych kole­gów, wyjeżdżających na r e  stiwal, Szczególnie poważ­ne zadania stoją tu przed młodzieżą wiejską, bowiem okres trwania Festiwaluto okres żniwF estiw al odbędzie się w w ar* szaw ie, ale m y śli m łodzieży .

k tóra pozostaje w sw ych  z-m kładach pracy i w siach , będą na w arszaw skich  u lic a c h . okresie trw a n ia  Festiw alu  po­w inniśm y o rgan izow ać sp o tk a­nia z u cze stn ik a m i, którzy Już byli na Festiw alu . przenieść radosną atm osferę w szędzie ta m , gdzie z n a jd u je  się m ło­dzież. N a p la c a c h , stad io n a ch . 
VI ośrodkach  in fo rm a c y jn y c h  pow in niśm y w tym  o k resie  o r­gan izow ać cie ka w e im p re zy . Z d o b y cie  sp ortow ej odznaki fe stiw a lo w ej w okresie trw an ia Festiw alu  pow inno stać -się a m ­b ic ją  każdego chłop ca 1 d zie w ­c z y n y .Uczyńmy więc wszystko, ąby atmosfera V Festiwalu, młodzieńcza radość życia pieśń i taniec byty w każ­dym zakątku naszego woje­wództwa.

odbudowy fabryka, zdaniem fachowców, nie nadaje sil?, należy więc oddać cegle bu­downictwu, .. konstrukcje sta lowe i urządzenia na złnm do hut. Zbyt cenne sa ma­teriały tkwiące w ruinach budynków fabryki, aby spo­kojnie tolerować obecny stan i dopuszczać do dal­szych zRiBzezeń.Tyle' co do budynków i konstrukcji stalowych. Osób bą pozycję stanowią nie wy korzysiąne maszyny i urzg- d •-eni- fabryczne.. Wiele z nich decyzją komisji kwali­fikacyjnej z czerwca 1949. powołanej przez Centralny Zarzad z udziałem przedsta­wicieli 'Fabryki Kwasu Siar­kowego i Centrali Złomu, zo stało zakwalifikowanych przez Centralne Biuro Obro tu Maszynami do wykorzy­stania.Jednak na skutek długo­trwałego i biurokratycznego sposobu załatwiania tej spra. wy oraz braku jakiejkolwiek konserwacji uległy one de­wastacji. zalegają obecnie plac fabryczny i ruiny fa­bryki. M. in.. wymienić tu trzeba takie maszyny jak: chłodnica specjalna z rura­mi miedzianymi, których cię żar wynosi ok, 1500 kg, chłodnice innego typu z o- ż'berkowaniem mosiężnym w stalowych ramach o wa­dze 4 ton, w czym metal kolorowy waży około 500 kg oraz szereg innych maszyn z żebwa.Jak widać maszyny przed stawiają cenny surowiec, w którym same metale koloro­we stanowią' poważną pozy­cję. Najwyższy więc czas, aby zająć się nimi jak naj­szybciej i nie dopuścić do całkowitego zmarnowania materiału. (K. S.)

M eiiu nek
z a to g i Z B IMZaioga Zjednoczenia Bu downictwa Inżynieryjno- Morskiego w Gdańsku, która w ubiegl5'ni roku zajęta II miejsce w skali krajowej we współzawod­nictwie o tytuł najlepsze go zjednuczenia. melduje o wykonaniu zobowiązań podjętych z okazji ¿2 Lip­ca.Ogółem załoga podjęła 236 zobowiązań grupo­wych i 138 indywidual­nych oraz zaciągnęła 2i5 wart produkcyjnych.Do załóg szczególnie wyróżniających się nale­ży zalega budowy BW- 4/7/114, która pomimo trudności materiałowych zakończyła budowę esta­kady dla PRCiP w Dziw­nowie. Załoga tej budowy włożyła wiele wysiłku, aby dochować terminu i nie spowodować przestoju ciężkiego sprzętu.Przed terminem wyko­nały zadania: załoga i kie rownictwo budowy BW- 4/5-348 w Świnoujściu, wyprzedzając harmono­gram o 3 dni oraz zało­ga budowy BW-4/7-227, która skróciła termin wy konania obiektu o 10 dni.W realizacji zobowią­zań grupowych podkreślić należy gospodarność bry­gady kafarow’ej ob. FRAŃ CISZKA GOŻDZIEJEW - SKIEGO z budowy BW- 4/2-310 w Gdyni, gdzie średnie przekroczenienorm w ciągu całego I półrocza wynosi 215 proc. Członkowie tej brygady w walce o obniżkę kosz­tów własnych uzyskali 90 tys. zł oszczędności.Do przodujących brygad zaliczyć też należy bry­gadę 2URAW ICZA z ba- zy sprzętu na Ostrewiu, brygadę szkutniezą TOCZ KA. brygadę kotlarską KW APINSKIEGO, mło­dzieżowy brygadę ślusar­ską Matulewskiego i liry- fiailę «ślusarsko - maszyno wą PAŁKSZTEŁY.

Pierwszy robotniczo -  chłopski
p o l s k i Dzierżyński przemawia do robotników 

dziby Tymczasowego Komitetu Rewolucyjn 
Marchlewski j Kon. z balkonu pałacu Branickich — sie- 

ego Polski w Białymstoku. Obok —*

i i i ©! r tW@xwa
uc 'iro«  i instruktorów

Zakładu Doskoha lenić 
RzemiosłaJak informuje nasz kore­spondent JKBZY .4 c.l* 5 «AN.uczniowie i instruktorzy Za­kładu Doskonalenia Rzemio sla w Gdańsku postanowili włączyć się do walki » ob- niźkę, kosztów własnych.Załoga szkoleniowo pro­dukcyjna warsztatów ZDR postanowiła pójść śladami przodujących zakładów' pra cy Wybrzeża i w tym celu na masówce, która odbyła się W’ połowie lipca zobowią zała się do obniżenia kosz­tów' własnych w ciągu 1955 r. o 1,1 proc.Równocześnie uczniowie i instruktorzy zwracali się z apelem do wszystkich Za kładów Doskonalenia Rze­miosła w Polsce o podjęcie wałki o obniżkę kosztów własnych, (K)

J EST talii rysunek: na balko­nie pałacu Branickich stoi uśmiechnięty Julian Marchlew ski a obok, w kaszkiecie na słowie Feliks Kon. Przed nimi, ze wzniesioną do góry ręką, przemawia do zebranych na dziedzińcu robotni­ków Feliks Dzierżyński. Ludzie w sku­pieniu słuchają jego słów. Dzierżyński mówi o budowie nowego. wolne_go o wyzysku życia. , ,Ci trzej wybitni rewolucjoniści, tasc dobrze znani polskiej klasie robotni­czej. oraz młodszy od nich Edward Próchniak. warszawski metalowiec, działacz. SDKPiL i KPP — stanęli ną czele Tymczasowego Komitetu Rewo­lucyjnego Polski, pierwszego prowizo­rycznego rządu robotniczo-chłopskiego na ziemiach polskich. Powstał on w Białymstoku 30 lipca 1920 r. w warun kach zwycięskiej kontrofensywy Armii Czerwonej przeciwko piłsudczykow­skim wojskom, klóre napadły na mło­de państwo radzieckie.PRAWDA OWYCH DNIBurżuazja, a zwlaszcz® prawicowe kierownictwo PPS, starała s'ę ?-a wszelka cenę sfałszować prawdę o Tym czasowym Komitecie Rewolucyjnym Polski. Usiłowała zniekształcić praw­dę o grabieżczej napaści burżuazyjnej Polski na ZSRR.Jak w rzeczywistości wyglądała ta sprawa?W latach 1918—19 fala rewolucyjna ogarnęła cały kraj, Za przykładem lu­du rosyjskiego poiścy robotnicy i chło­pi tworzyli rady delegatów — organa wiadzy rewolucyjnej. W fabrykach, ko pełniach, hutach — robotnicy wybie­rali komitety. Dochodziło do zbrojnych wystąpień przeciwko burżuazji. Przy­pomnijmy chociażby walki w Zagłę­biu Dąbrowskim czy w powiecie tar­nobrzeskim. Hasło „Cała władza w ręce

ludu roboczego“ — rozlegało się na ziemi polskiej.Piłsudski, herold kapitalizmu i m'- litaryzmu polskiego, zdawał sobie spra­wę, że nie zdławi wrzenia rewolucyj­nego, jak długo istnieć będzie Republi­ka Rad, wskazująca ludowi pracują­cemu drogę prawdziwego wyzwolenia. Toteż kiedy sromotnym fiaskiem za­kończyły się dwie antyradzieckie inter­wencje imperialistów anglo-amerykań- sko-francuskich. Piłsudski skwapliwiepodjął się zadania powierzonego h111 przez sztaby generalne mocarstw za­chodnich. aby ponownie uderzyć na Krai Rad.Rząd radziecki n'e chciał wojny. Wierny leninrwskiej zasadzie, że każdy naród ma prawo do niepodległego by­tu, wytrwale dąż/ł do uregulowania swoich stosunków z państwem polskim Zwracał się z pokojowymi propozycja­mi 22 grudnia 1919 r„ a następnie po­nawiał je 28 stycznia i 2 luteeo 1920 r, Ale Piłsudski chciał wojny. „Ja  im po­dyktuję pokój w Moskwie“ — oświad­czył buńczucznie.Tylko bankructwem mogła się skoń­czyć awanturnicza wyprawa Piłsud­skiego. Armia Czerwona, gromiąc pił­sudczykowskich najeźdźców wkroczyło na tereny polskie, niosąc na swycb sztandarach hasło wolności i pokoju. W odezwach i ulotkach' rząd radzierk' wskazywał, że gdy burżuazja polskc zostanie rozgromiona, naród polski uzy ska możność urządzenia sobie życia według swej własnej woli.Jak wspominają naoczni świadko­wie owych dni, proletariat polski wi­tał swoich sojuszników Chlebem i kwiatami. Zepchnięty w podziemie polski ruch rewolucyjny zaczął swo­bodnie działać na wyzwolonych tere­nach. Ponownie rozwinęły działalność rady delegatów w Białymstoku, we wsiach Krupice, Milejczyce. Mielniki i w innych, które miały tuż zą sobą bo­

jowe tradycje. Proletariat polski mógł stworzyć własny ośrodek, zdolny do położenia podwalin władzy ludu, do wzmożenia walki o Polskę socjalistycz­ną. Polscy komuniści powołali w Bia­łymstoku Tymczasowy Komitet Rewo­lucyjny Polski,W WALCE O NOWĄ POLSKĘTrudne zadania stanęły przed Ko­mitetem Rewolucyjnym, Niełatwa to rzecz przystąpić dó budowy nowego ustroju, i to w warunkach ciężkich zmagań wojennych. Jednakże _ mimo wielkich trudności, mimo wściekłej nacjonalistycznej propagandy polskiej burżuazji, rząd rewolucyjny, zyskując sobie poparcie szerokich kół społeczeń stwa, zaczął wprowadzać w życie po­stanowienia swego programu, A Prog­ram Komitetu, zawarty w manifeście do polskiego ludu, był programem re­wolucyjnym, programem złamania wła 'dzy burżuazji i zbudowania ustroju sprawiedliwości 'społecznej.„Nastała godzina wyzwolenia — gło­si! Manifest — Lud roboczy w Polsce, wyzwolony spod jarzma kapitalistów, obszarników, zdzierców i wyzyskiwa­czy, we własne dłonie bierze swójlos"„Fabryki i kopalnie — głosił dalej rifesijpt—m anifest— należy wydrzeć kapitali­stom... Przechodzą one na własność narodu i zarząd ich obejmują komi­tety robotnicze. Folwarki i lasy rów­nież przechodzą na własność narodu. Ziem>a włościan pracujących pozostaje nietykalna. \V miastach władzę obej­mują delegaci robotników, a na wsi — rady gromadzkie".Ze wzruszeniem przeglądamy dziś pożółkłe już, nieco postrzępione, a jak­że wciąż świeże w swej treści dekla­racje, odezwy, rozkazy i komunikaty, wydane przez Komitet Rewolucyjny. Przemawia % nich myśl partii, która, konsekwentnie wprowadzając w życie

przemiany demokratyczne, zmierzała do utrwalenia władzy robotników i chło­pów. do wyrwania Polski z odwiecz­nego zacofania. W krótkim okresie sprawowania władzy na niewielkim skrawku ziemi polskiej, przejęto na własność ludu fabryki, skonfiskowano majątki obszarnicze, umorzono chło­pom podatki i długi. Przystąpiono do uruchamiania zakładów przemysło­wych, do odbudowy linii kolejowych. Zagwarantowano wszystkim wolność wiary, myśli i sumienia.Robotnicy i chłopi, czują sie gos­podarzami, rozumieją, że pracują dla siebie. Oto pilną sprawą była apro­wizacja miasta. Zboże leżało w poko­sach, Koni nie było, żeby ie zwieźć i dostarczyć do młynów. I wtedy to ludzie różnych, warstw społecznych po­stanowili na własnych plecach prze­nieść snopy. Sami młócili, zaprzęgali się do wozów, Niebawem pierwsze tran sporty zboża poczęły nadchodzić do młynów. W jednym z listów Dzierżyń­skiego z tego okresu czytamy: .Z a ­opatrzenie miasta w ż.ywność uspraw­nia się... Od dnia wczorajszego cena chleba spadła o 50 proc.Komitet uczył proletariat, całe spo­łeczeństwo. jak należy rządzić, uczy* gopodarskżego ■ stosunku do mienia narodowego. Jakże wymowne jest jed­no z zarządzeń: „Dworów nie burzyć Przydadzą się. Jeżeli macie mieszkanie liche t ciasne, to weźcie na mieszkanie r“1a siebie część dworu, oficyny i in­ne zabudowania. A gdy hędz*e można, fo zaraz urząd-- ¡„ie we dworze szkole, szpital, miejsce na zebrania wspólne... Książki i obrazy szanować.., Jeśli do­tąd były dla panów, to niechaj teraz będą dla wszystkich“.WŁADZA NA ZAWSZE NASZAWiarą w zwycięstwo rewolucji ro­sła z dniem każdym na całej ziemi polskiej, Klasa robotnicza Warszawy

z niecierpliwością czekała na przyby­cie rewolucyjnej władzy. Burżuazja, ogarnięta strachem przed utratą swe­go panowania, wpadła we wściekłość. Cała reakcyjna prasa, przy szczegól­nym jazgocie prasy pozostającej na usługach praw*cy PPS, rozpoczęła na­gonkę na rząd rewolucyjny. Nie wzdra gano się przed najnikczemniejszymi oszczerstwami. opisywano rzekome „krwawe orgie" białostockich komuni­stów...Krótko, bo kilka zaledw:e tygodni, trwa! ten pierwszy W dziejach okres budowy fundamentów nowego, wolnego życia. Zjednoczone si.lv kontrrewolu­cji, spowodowały powstrzymanie wy­zwoleńczego pochodu Armii Czerwo­nej. Polska znowu znalazła sie nie­podzielna w rekach burżuazji i obszar nictwa. Uczyniły one z ojczyzny po­nure siedl*rko terroru, wyzysku 1 nę­dzy. Doprowadziły kraj do tragicznych dni września.W latach międzywojennych wspom­nienia o pierwszym rządzie rewolucyj­nym krzepiły szeregi k'asv rnhoGuczej. Owe piękne dni były i sa dla na­szego narodu świadectwem, ż p  wolność judu polskiego jest nierozerwalnie związana ze zwycięstwem idei mark- sizmtl-lenłpizmu z braterska przyjaź­nią wielkiego Kralu Rad Te histo­ryczna prawdę potwierdził rok 1944. 7wvciestwo 7.SRR nad faszyzmem stwo rzyło warunki do uiecia przez lud pol­ski wiadzy. Tym razem iuż na zawsze.Naród polski z pietyzmem przecho- wuie sztandar, który białostocka klasa robotnicza wręczyła w owym czasie Komitetowi na wielkim wiecu przed pałacem Bramcktch. Ten sztandar test symbolem więzi naszei rewolucyjnej przeszłości i teraźniejszości Przypo­mina nam. że naszym naczelnym zada­niem jest walka o triumf idei socja­lizmu j pokoju,BRONISŁAW  TROŃSKI
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Gośc.nns występy
Pań^iwowej OpereiKi

X .  € a i Ś M y g eOd 3 do 25 sierpnia gościć będzie w Gdańsku zespół Państwowej Ope­retki w Gliwicach. Zespół ten wyitawi operetkę Franciszka Lehara pt. „Wesoła wdówka“.Udział w operetce wez­mą: Maria Ariykicw:cz, Maria Krmow, Maria Ga­brieli], Antoni Kaczorow­ski, Ludwik Koprzywa. Witold Michelski, Jacek Nieżechowski, Józef Ora- wiec, Mar.a Pniakowa. Aleksander Sawin, Rena­ta Sofronow, Henryk Tro janowski, Ryszard Wójt-* kowski, Antoni Wolny. Soliści baletu: Krystyna Matejko, i Ryszard Po. deszwicki. Dyryguje Zbig niew Lipczyński i Hen­ryk Barenblat. Kostiumy i dekoracje wykonała pra cownia Opery Śląskiej.Przedstawienia odby­wać się będą w hali spor towej przy ul. Słowackie go we Wrzeszczu.Przedsprzedaż biletów w placówkach „Orbisu“ w Gdyni. Gdańsku. Sopo cie i Wrzeszczu oraz w dniu przedstawienia w ka sie hali sportowej ód godz. 17,30. Początek przedstawień 0 godz 19,30.

Zastąpią ich koledzyOd dziś Warszawa gości maszko postanowiła ładować delegacje młodzieży z całego nie jak przewiduje norma świata. Na Festiwal Młodzie 25 — 35. ale 40 standartów ży i Studentów do Warsza- tarcicy. Takie same zobowią wy rwie się cała młodzież, zań.a podjęły również brygi Dz:ś w godzinach wieczór- dy młodzieżowe im. Młodej nych wyruszy pierwszy po- Gwardii i Waryńskiego. c,ą„ wiozący przeszło 500 Obecnie panuje w porcie grupę uczestników z Wybrze ozywionv ruch. ' Na za!adu.zet Na wspaniałą manifests. nsk czekają: polski statek cję, Fest,wal radości i wese- „Wieluń“, duński „Ellens- a, jadą ci. którzy swą pracą ¿m-g-, niemiecki ..Mercator’ na t° zasłużyli. i holenderski „Ida“ . BrygadaSzeregi pracujących opusz Jana oitlera postanowiła uro zą najlepsi, lecz mimo to czyście na ‘konferencji par- t.mPo P*acv n:e os.abnie. tyjno-ekonomicznci, żc ani ) ,aT?rk„ore,p?nd̂ nt z wjdzia ieden statek i ani jeden wa łu III Zarządu Portu Cdansic gon nic będz'ie miał przesto- pisze ze młodzieżowa bryga ju, „Będziemy ładować 40 - a ■ - im gen. Swierczew- standartów tarcicy w ciągu skiego postanowiła: „Zastą- g godzin“ _  brzmiai0 zobo. p im y  Kaweckiego. Dzięgie- wiązanie or.zodującei bryga- Iewskiego, Wielewicza i in- dy oitlera. Na to wezwanie n.\.c. ^ńfczdzaiących na Fe- odpowiedziała najpierw bry s i wal . Brj’gada Karola Szy gada 303 Józefa I)ra akowskie
Sesja MRNw  „ o p o c i eW dniu 4 sierpnia br. o godz. 8.30 w sali konferen­cyjnej Prezydium MRN w Sopocie, odbędzie się zwy­czajna sesja Miejskiej Ra­dy Narodowej.Porządek dzienny przewi­duje m. in. sprawozdanie z działalności referatu skarg i zażaleń.

K R O N I K A  D N I ASłownik wyrazów blisko­znacznychW  I V  k w a rta le  v. k się g a rn ia c h  U o m u  K s ią ż k i u k aże się słow n ik  w yrazó w  b lisk o z n a cz n y c h . W  sło w n ik u  ze staw ion e są w y ra z y  i ■zwroty o  z b liżo n y m  do sieb ie

„O b e c n o ś ć  o b o w ią z k o w a ". B ędą to o statn ie  w ystęp y  zespołu.Młodzież wiejska poznaje GdańskC o  trz y  d n i p rz y b y w a ją  do G d a ń sk a  200-osobowe g ru p y  dzie ci ze szkół p o d sta w o w y ch  w ■znaczeniu. In d ek s a lfa b e ty c z n y  w o j. gd a ń sk im  i o lszty ń sk im , u m o żliw ia  zn a le zie n ie  w łaściw e j M łodzież ta  zw iedza z a b y tk i i g ru p y  d la  d a n ego w y ra z u  czy p e rty  tr ó jm ia s ta .-W s z y stk ie  w y - z  w rót u . eieczlci zw ie d z a ją  rów n ież w y-D o m  K s ią ż k i p r z y jm u je  ju ż  za f,taw9 „10 la t P o ls k i n a m o rzu " m ó w ien ia  n a ten  sło w n ik . C e n a * M u zeu m  P o m o rsk ie . W ciągu1 egz. s ło w n ik a 50 zł.Ostatnie 2 dni — „Obecność obowiązkowa“ !W  sobotę i  n ied zie lę  o god z. 22 w y stą p ią  w  k in ie  „ L e n in g r a d "  zn a n i a rty ści: K o te r b s k a , Z a - łu c k i i in n i z  p rogram em

llp ca  zw iedziło  G d a ń sk  20Ü0 d zie ci. około

go; a następnie brygady 324, 304, 312, 311, 303 i 301. Tak więc wszyscy pracownicy — młodzi i starzy — z III wy­działu zaciągnęli warty festi wałowe.W W PKGG brygady mło­dzieżowe codziennie składa­ją meldunki o przedtermino wym wykonywaniu zobowią zań festiwalowych. Młodzie­żowcy z brygady im. Młoda Gwardia już wyremontowali samochód gospodarczy, Fe- liks Filbrandt zakończył re­mont silnika na. 2 dni przed terminem. Wartość zobowią­zania wykonanego przez Fil- brandta wynosi 3 tys. zł.Brygada młodzieżowa Ko­walskiego jako pierwsza za­ciągnęła warty festiwalowe. Za ich przykładem inne bry. gady, z których najlepszych wybrano na Festiwal, postą nowiły zastąpić kolegów, „W żadnej brygadzie w cza­sie trwania Festiwalu wyko­nanie normy nie ulegnie zmniejszeniu i nie pogorszy się jakość pracy“ — brzmią zobowiązania młodzieży z W PKGG. W. W. -
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Nowe zaslępy sporlowców 
że wszystkich stron świata

| ) r z jb \w a ? i|  cło W a r s z a w y
n a  II M I S M

Z mola w Sopocie moi 
na wybrać się statkiem 
Żeglugi Przybrzeżnej na 
Hel. do Gdańska, Gdyni, 
Jastarni oraz na parogo­
dzinne przejażdżki w mo­
rze.

Na zdjęciu: „Olimpia“ 
odbija od mola w Sopo­

cie.
Fot. Wl. Nieżywiński

Premiera
w Teatrze KameralnymM / S o p o c i e

6 b lio te k a  PANn i e c z y n n aD y re k c ja  B ib lio te k i P o lsk ie j A k a d e  uli N a u k  w G d a ń sk u  za­w iad a m ia , że w sierp n iu  c z y te l­n ia  i w y p o ży czaln ia  b ib lio tek  będą za m k n ięte  dla czy teln i ków .

1 sierpnia na Stadionie Dziesięciolecia w Warsza­wie nastąpi uroczyste otwarcie II Międzynarodo­wych Igrzysk Sportowych Mtodzieży, organizowanych w ramach Festiwalu. Ze wszystkich stron świata do stolicy naszej przybywają coraz to nowe zastępy sportowców, którzy pragną wziąć udział w tej naj­większej po Igrzyskach Oiimpijskirh imprezie spor­towej.

Teatr sopocki przygotowu­je komedię w 3 aktach Ga­brieli Zapolskiej pt. „Skiz“.Premiera tej sztuki odbędzie się 4 sierpnia br. o godz. 20 w Teatrze Kameralnym w Sopocie.Wykonawcami są: Halina Cieszkowska, Renata Kuła­kowska, Zbigniew Łobodziń­ski, Jerzy Si wa. Reżyseria Jerzego Śliwy, kierownictwo techniczne Stanisława Ma- tysika, opracowanie muzycz­ne Z. Wiewiórkowskiej.

W Rluiie SIFW poniedziałek, 1 sierpnia br. o godz. 16 w Klubie Sto warzyszenia Dziennikarzy Polskich przy ul. Targ Drzewny 3/7 w Gdańsku red red. Matuszkiewicz i Pod góreczny podzielą się wra. mami z pobytu w krajach demokracji ludowej. Po pre­lekcji koncert rumuńskich melodii z płyt.

Wycieczki
na Festiwal 

do WarszawyNie wszyscy mogą poje­chać na Festiwal jako de­legaci albo uczestnicy. Wie­le młodzieży } starszych chciałoby jednak być w Warszawie w dniach Festi­walu. Dlatego PTTK orga­nizuje 2 wycieczki. Pierwsza wyjedzie w dn. 6 sierpnia br. o godz. 13 autobusem. Zapewnione są noclegi w Kampinosie oraz bilety wstę, pu na stadion lub do teatru. Koszt wycieczki — 250 z! od osoby.W tym samym dniu o godz. 23.23 wyjedzie pociąg z drugą jednodniową wy­cieczką do Warszawy. Ucze­stnicy tej wycieczki nie bę­dą nocowali w Warszawie. Koszt wynosi 122 zł.Zapisy na obie wycieczki przjdmują wszystkie placów ki PTTK w trójmieście do dn. 4 sierpnia br.

O i S Ł f i Ś
pożegnanie oc/esw y j e ż d ż a j ą c y c h  

na V FestiwalW dniu dzisiejszym o godz. 17 na Dworcu Głów Dym w Gdańsku odbędzie się uroczyste pożegnanie uczestników wyjeżdżają­cych w I turnusie na V Światowy Festiwal Mło­dzieży i Studentów w Warszawie.
Ł  t í  a .  i  t ” \

ILE K O SZT U JE  
GR ZECZN O ŚĆ? '

Przy ul. Jana z Kolna 
w Sopocie „rozbił swe narnio 
ty“ cyrk nr 7 i daje bardzo 
ciekawy program.

Amatorzy cyrku, którzy 
przychodzą na przedstawie­
nia chcą już z góry wiedzieć, co zobaczą. I dlatego też 
kupują chętnie programy, 
które sprzedaje obsługa cyr 
ku. I tu następują nieprzy­
jemne nieporozumienia — 
obsługa cyrku bowiem na 
pytanie, ile kosztuje prog­
ram — odpowiada — „ile 
grzeczność", lub bez cere­
gieli „ile łaska".

1 okazuje się, że nikt z kupu 
jących program nie zna ceny 
swojej grzeczności czy „łas­
ki“. Jest więc w poważnym 
kłopocie, ile dać 1, 2, a może 5 zł.

Po zawarciu transakcji 
widz cyrkowy dowiaduje się, 
że program kosztuje 50 gr. 
(lak jest napisane na od­
wrocie programu). Wydaje się, że o wiele lepiej byłoby, 
gdyby kierownictwo cyrku 
poleciło swym pracownikom 
skończyć z tą zabawą w 
grzeczność, a brać ustalo .ą 
cenę za programy cyrkowe.

( d )
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j « » « o  n a  «tai.lt 3 0  Om .3 stawowej w Suchoninie, = P ro g ra m  i i  n a  fa li  230 m
:  W którym z nowym ro- ż 12,04" w ia d o m o śc i, 12,10 P rze g lą d  — F ra g m . ogółnop. przegląd u= kiem szkolnym u r-ur sie = ? ra sy  sto !- ,12,15 — U tw o ry  fo r- W o jsk . A m a to rsk . Z esp . A r ty s t .= - - s~KolnVm J t C - k C  się z tepianowe ko m p o zyto ró w  ro sy j- 21.30 -  S ta n  p ogod y. 1 d zie n n ik .

około 600 dzieci. = s k ic h . 12.30 — ,,N a  sw o jsk ą  n u - 22.00 — M u z y k a : „ Z  całego św iat.a“ . 23.00 — K o n c e rt w ieczo rn y. 23.50 — O statn ie  w iadom ości.Ę będzie= Budynek posiada 10 sal = te *• 12.50 — Audycja dla wsi | lekcyjnych, gabinet przy- | ~ informacje14

T ea tr W ielki w G d a ń sk u  —n ie cz y n n y .1 ea * u v w 1-.0 v n 1 -„K ło p o t z m ę żczy zn a m i“  — godz. 19.30.(o .. vV »»p tJłie  -..G ru b e  r\h v «od/. 19 10T e a tr  L e tn i w Sop ocie — dn ia 30 bm . „ Ig r a s z k i i fr a s z k i“  ilu z jo n isty  N em o godz. 15.30, k o n cert „U w a g a  k r ę c im y “ godz. 20. D n ia  31 bm . —„Ig r a s z k i i fr a s z k i“  god z. 15.30, „U w a g a  k r ę c im y “  godz. 17.30 i 20.30.K in o  „ L e n in g r a d “  w G d ań sk u  — dn ia 30 i 31 bm . „O b e c n o ść  ob o w iązk o w a’.* godz. 22.C y rk  N r  7 —w So p o cie przy ul. Jan a z K o ln a godz 19 30K in o  „G o p la n a “  w G d y n i — „A w a n tu r a  o ja z z “  godz. 22
K i n a

W tych dniach przybyła wani są Finowie, Norwego- do Warszawy cala ekipa wie, Rumuni, zawodnicy sportowców Bułgarii w licz MU>, Albańczycy, Koreań- b:e 180 osób W skład eki- «:»yev. Hindusi, Duńczycy i py bułgarskiej wchodzą Belgowie, przedstawienie 12 dyscyplin sportu: kolarze, piłkarze, zapasniey, sztangiści, bokse­rzy, lekkoatleci, koszykarze siatkarze, szermierze, teni­siści, pingpongiśc: i gimna­stycy.Zjawiła się również eki­pa pływacka Francji' oraz 121 osobowa ekipa Egiptu, a w każdej chwil; spodzie-
I I I  i i «ya

r o z p o c z y n a  
tó ru jgą  r t s m i ę  
r o z g r y w e k

|  rodniczy,. duża salę gim - i  M s z p ^ s k i t  s c ^ c z a M  K o m in !I  ^ S ty c z n ą , kuchnię, jadał 5 lH O  — M u z y k a  15 00 -  u tw o r y  k a ty 16 00 -  Konc. m“
z mę szatnie. Obecnie i  fo rt£ p !a n °w e  B e e th o v e n a . 15 25 — M u zy k a  rozryw kow a.^lT.SO —i wewnątrz gmachu prawa 1 audyoj^^own^mul. S  Ä  ÄI dn  Sł? prace wykończę- § ce i za b aw y  na w cza sa ch " I8.13 „ o d  Gdańśk*H m ow ę. i  -  W tąd om oścl. 13.20 -  F elieto n  u ,.« , _  „ C o , gdzie i k ie d y " . 21.50= 1/YriiA rn w ?ieS? 1 \ ~  D zie n n ik  ry b a c k i. 23.05 —lo d ie  lu d . 19.00 — M u z y k a  i ak t. K o n c e rt życzeńNa zdjęciu: budynekr szkoły. ź 19.25 — A u d y c ja  lite ra ck a  pt.5 Fot Zb Kosucarz = “ p ie śń  w ęd ro w có w “  K a z im ie rz a5 y C a = S trz a łk i. 19.55 ~  M u z. tan eczn a 24.00 dla ryb a k ó w . 3.00 M u zy k a tan eczn a .iiiimiiimimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii 20.35 — P io se n k i ra d zie ck ie . 21.00 eízleñ  37 tom.

Konkurs wakacyjny
p o d  t y t u łe m  :

„Z doświadczeń pracy wychowawczej 
na wczasach letnich“M in isterstw o  O św ia ty , Z a rzą d  su i tem aty  pr^c k o n k u rso w y ch  G łó w n y  Z M P  i re d a k c ja  „ D r u -  zostały  o p u b lik o w an e w  czerw co ż y n y “  ogło siły  k o n k u rs  w a k a - w y m  n u m erze m ie się cz n ik a  „D r u  c y jn y  pod hasłem  „ Z  d ośw iad- ż y n a “ . P o d a je m y  ty lk o  p rzy kła czeń  p racy  w yc h o w a w cze j na dow o k ilk a  tem ató w : N p . ja k  w czasach  le tn ic h “ . K o n k u rs  m a p rze p ro w a d ziliśm y  p rzy g o to w a­na celu  ze b ra n ie n a jle p sz y ch  n ia  do p ra cy  na k o lo n ii, ja k  spostrzeżeń o p rze b ieg u  p ra cy  na p o g łęb ia liśm y  p rz y ja ź ń  dzieci k o lo n ia c h , p la có w k a ch  w ęzasów  m ie js k ic h  z d zie ćm i ze w si, w w  m ie ście , d ru ży n a c h  w a k a c y j ja k i  sposób i w  o p a rciu  o ja - n ych  na w si i p ó łk o lo n ia ch . k ie  za ję cia  k szta łto w a liśm y  w W k o n k u rsie  m ogą w ziąć d zie cia ch  p o d sta w y  n au kow ego u d ział k ie ro w n icy  k o lo n ii, p ra- p o g ląd u  na św iat, ja k  o rgan izo  co w n icy  in s ta n c ji i in s ty tu c ji, Wfd ism y  w sp ó łza w o d n ictw o , ja k  z a jm u ją c y  sę o rgan izo w an iem  pracow ała rada p e d ag o giczn a lu b  n ad zo ro w ań iem  p ra cy  na ko i^p. U c z e stn icy  m o gą d ow oln ie lo n ia c h , p la có w k a ch  w czasów  d o b ie rać te m a ty , lu b  też nades- w  m ie ście , w  d ru ż y n a c h  w ak a - sy ste m a ty czn ie  prow adzon yc y jn y c h  na w si i p ó łk o lo n ia ch , p a m ię tn ik .TT , . . . A u to rz y  n a jle p sz y ch  pracU c z e s tn ic y  k o n k u rsu  m o gą o- o trz y m a ją  n a g ro d y : P ierw sza p ra co w ać na p iśm ie je d e n  lu b  _  20f)0 zl> dw ie d/u g ie  po 1-500i Z ł ,  dw ie trzecie  po 1000 zł, trzy

6.40 — W iad om ości. 6.45 —K o n c e rt „W  le tn i p o ra n e k “ .8.00 — D zie n n ik  p o ra n n y , ff.10— C h w ila  m u zy k i. 9.00 — „ Z a -  _ ___________  ___________o ran y  u g ó r“ , fra g m . opow . M . I m o rsk a“ , od lat 14 g o d z i ł o  13non a--- *----, 20 łJptnłp.. ikortv tenisowi

l» l» A N s h  — „ L e n in g r a d “  — ,.M a clo v ia - . od łat 16, godz. 16. W i 20, „K a m e r a ln e “  — „ S p r a ­wa do za ła tw ie n ia “ , od lat 7. godz. 15 30, 17 30 i 19 30,„ B a jk a “ we W rzeszczu ~ ..N ęd zn icy * I seria , od lat 14, aodz 16 13i 20, „Z M P -o w ie c “  w e W rzesz­czu -  „W esołe gw iazd y  .d  lal 7. godz. 16. la i 20, „ D e l f in “  w O liw ie  — ..G o d z in y  nadziei ’.' od lat lfi godz 16 18 l 20.-»..l M a ja “ w N o w y m  P o rcie  — „ Z n a k  ż y ­c ia “ , od lat 12, godz. 18 i 20.G D Y N I A  — „ A t la n t ic “  — „U p ió r  na sp rzed aż“ , od la t 14, god z. 16, 18 i 20, „ G o p la n a “  — „ K s ię ż y c  n ad  rz e k ą “ , od la t 16, 18 i 20, „W a rsza w a “  — „ P ie r w ­szy po B o g u “ , od la t 16. godz. 16, 18 i 20, „ F a la “  na G ra b ó w k u  — „R e ze rw o w y  g r a c z “ , od la t  7, god z. 18 i 20, „P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — „ C e n a  stra c h u “  I  i I I  seria , od la t 13. godz. 17 i 20, „ N e p tu n “  w O r­łow ie — „N e a p o lita ń c z y c y  w M e d io la n ie ” , od lat 14, godz. 13 i 20, „ A u r o r a “  w R u m i — „ K a ­riera“ , od lat 14. godz. 20, „Z w ią z k o w ie c “  n a O błu żu  — „Ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i“ , od lat 7, godz. 15.30 i 20.S O F o  i -  „ B a ł t y k -  -  „W ied ? m y .  od lat 12 godz. 15.30. 17 30 1 19 3o. „ P o lo n ia “  — „L a ta rn ia

k ilk a  • tem atówk tó re  n ale ży  n ad e słać do dnia 1. X .  b r . na adres r e d a k c ji m ie się c zn ik a  „ D r u ż y n a “  W arszav/a, czw a rte  po 700 zł 1 trzy  p iąte po 50a zł. W yró żn ien i uczestn i c y  k o n k u rsu  o trz y m u ją  cenneu l. M o k o to w sk a  24. Z a z n a c z a ją c  n a g ro d y  k sią żk o w e oraz w  w y - na k o p e rcie  „ K o n k u r s  w a k a c y j-  p a d k u o p u b lik o w a n ia  p rd cy  wrSzczeg ó ło w e w a ru n k i k o n k u r- „ D r u ż y n ie “  to rsk ie . h o n o ra riu m  au-

Szołoch ow a. 9.20 — A m a to rsk ie  zespoły św ie tl. przed m ik ro fo ­n em . 9.40 — D la  d zie ci w  w iek u  p rze d szk o ln ym  słu ch . pt. „ P a ­w ełek  i H a n k a w ogrod zie zoo­lo g ic z n y m “ . 10.30 — P o e z ja  i m u z y k a . 12.00 — K o n c e rt m u zy ki p o lsk ie j. 13.00 — „ J a k  P o lsk ad łu ga i sze ro k a “ . 13.30 — M u ­zy k a  dla w szy stk ich . 14.10 —„P rz y g o d a  S ta s ia “  — slu ch ow is ko w g h u m o re sk i B . P ru sa .14.45 — M u z y k a . 15.00 — 15.30 — M u z y k a  rozryw k.’ 15.30—18.00 — T ra n sm is ja  z u ro czyste go  otw ar cia  V  Ś w ia to w e go  F estiw alu  M ło d zie ży  i Stu d e n tó w . 18.00 — N a fa li  h u m oru  i s a ty ry . 18.30— M u z y k a  tan eczn a i ro zry w ­kow a 20.00 — M elod ie ta n . 21.30— S ta n  po g o d y  i d z ie n n ik . 22.00O gó ln o p o lsk ie  w iadom ości sportow e. 22.45 — M u zy k a róż­n y ch  n arodów . 23.50 — O statn ie w iad om ości.P ro g ra m  W yb rzeża. 8.15 — K o n c e rt ży czeń . 8.45 — P ro b le ­m y  n ie m ie ck ie . 11.00 — N o ta tn ik  k u ltu r a ln y . 11.20 — R a d io słu c h a ­cze sam i u k ła d a ją  program  m uz. 19.30 — A u d y c ja  z c y k lu : „G a w ę d y  w ilków  m o rsk ich ".19.45 — M elod ie tan eczne. 20.30— T rzy  h u m oreski K u rta  T u -ch o lsk ie g o l. 20.50 — M ozaikau lu b io n y c h  m e lo d ii. 21.52 — S e r­w is r y b a c k i. 21.54 — W iadom ości sportow e W yb rze ża . 22.30 — Z boisk  1 stadionów .

— „T a k só w k a  n r  3886“ ,, od  1. 13. godz. 21.P O R A N K I  W N I E D Z IE L Ę  „L e n in g r a d “  w G d a ń sk u  — „ S y n  p u łk u ” , godz. 12, „ K a m e ­ra ln e “  w G d a ń sk u  — „W sc h o d ­nie z a lo ty “ , godz. 11, „ B a jk a “  we W rzeszczu — „S z k a r ła tn y  k w ia tu sz e k “ , godz. 12, „ Z M P -  o w iec“  we W rzeszczu — „C h ło p  cy  znad K ra n is c h s e e “ , godz. \2, „1 M a ja “  w N o w y m  P o rcie  — „O n i m a ją  o jc z y z n ę “ , godz. 11, „ D e l f in “  w  O liw ie  — „Z a k lę ta  n arzeczo n a“ , godz. 12, „ G o p la ­n a “  w G d y n i — „ Ja b ło n k a  c zło cisty ch  ja b łk a c h “ , godz. 11, 12 i 13, „ F a la “  na G ra b ó w k u  — ..M ę ż n y  P a k “ , godz. 14. „ Z w ią z ­k o w ie c“  na O b łu żu  — „ B a jk i “ , godz. 15. „ B a łt y k “  w  Sop ocie— „W ie lk a  p rzy go d a“ , godz. 11.30, „ P o lo n ia “  w Sop ocie— „B r a c ia  I i i “ , god z. 11 i 12.
D Y Ż U R Y  A P T E KG d a ń sk : ap tek a n r 62, u lic a  K a rtu sk a  14, n r 7 -  G ru n w a ld a  ka 83, n r 53 — u l. T-eśna 1 w O liw ie , nr 4 — u l. O liw sk a 63/4 w N o w y m  F o rcie ,G d y n ia : ap tek a n r 11 — skw er K o ściu szk i 22. n r 63 — u l. B e d ­n arsk a 11 na O b łu żu .S o p o t: ap tek a nr 15 — ulica 1 R o kossow skiego 21.

Po letniej przerwie druży­ny piłkarskie III ligi wystar tują w niedzielę 3l bm. do II rundy rozgrywek.W GDAŃSKU o godz. 17 Gwardia gościć będzie na swoim boisku przy ul. Elblą sklej drużynę Pomorzanina z Torunia.' a w GDYNI Ko­lejarz ..Arka" walczyć będzie ze swym lokalnym rywalem Spartą Gdynia. Spotkanie to odbędzie się na boisku „Ar­ki" o godz. 17 W tym samym dniu odbę­dą się dalsze spotkania: w Koszalinie-Gwardia spotka się z Gedanią, w Bydgoszczy Brda gościć będzie LZS Kar lino, w Chojnicach miejsco Wa Chojniczanka spotka się ze Spartą Włocławek, a w Szczecinie tamtejsza Sparta walczyć będzie z Kolejarzem Lębork.Podajemy aktualną tabelę rozgrywek mistrzowskich:1. G e d a n la  12 21:3 37:52. S p a rta  G d y n ia  12 19:5 27:1«.3. B rd a  B y d g o szcz 12 17:7 33:ls4. K o le ja rz  „ A r k a “  12 16:8 44:175. P o m o rzan in  T o ru ń12 16:8 31:166. S p a rta  W łocław ek12 17:13 14:187. S p a rta  S z cze c in e k12 10:14 20:208. G w a rd ia  G d a ń sk  12 10:14 21:219. C h o jn ic z a n k a  12 10:14 14:1810. K o le ja rz  L ę b o rk12 6:18 13:2911. L Z S  K a r lin o  12 6:18 18:4712. G w a rd ia  K o sza lin12 0:24 8:44

RUPHEZENTACJALEKKOATLETÓWPOLSKICH USTALONARada Trenerów sekcji lek* k;ej atletyki G K K F ustali­ła imienny skład zawodni­ków, którzy reprezentować będą barwy poUkie w II MISM. Skład ten przedsta­wia się następująco:MĘŻCZYZN I; — 100, 200 14X!00 m — B a ran o w sk i, H o la jn . Szm id t, Ja rz e m b o w sk i, B’o ik  i K iszk a .400 I 4X400 m — M ak o m asld , M a^h, Sw a to w sk t, B ra b ań sk l.800 1 1.500 m  — L c w a n d o wh1c1; K u j.c z y k , K r e ft . K a s p iz y c k t , W i­t u c k i .5*000 m — C h ro m ik , Krzysz- kow i«k 1 G r a j.16.000 m — O źóg. M a ń k o w sk i, P łon k a.

Na zdjęciu: czoło* ny
oływak świata Tumpek 
fWęgry) i Kraska (Pol­
ska) w towarzystwie pły­
waczki chińskiej na ba­
senie CWKS  w Warsza­
wie.

CA F  — fot. KubiakK u la  — P ry w e r, K rzy ża n o w ­ski fo rn o w sk l.D y sk  — A n d rz e jc z y k , P iątk ó w  ski. C h o jn a c k i.M łot — R u t, H a rm a ta , N ik la i . O szczep — S id ło , W a lcza k , R a ­dzi w o now icz.10-bój — D o b ro d zie j, B ęd kow ­ski S k u p n y .K O B I E T Y  — 100, 200 1 4X130 m— L e rcz a k ó w n a , K u sio n ó w n a , M araton  — G u g a ła , W itk o w sk i, R y c h te ró w n a , Je s io n o w sk a , M i- R u sek . D o m a g łta , W o jty sk o . nir-ka. Ł a w ic k a .Chód 20 km  — H a u sleb e r, 400 m  — W a w rzy n e k , Ż a c z y ń -S z y szk a , M a tu sik .Chód 50 km  — N o w a k , G U I, N ow a ck i.110 i loo ppł. — B u g ała , K o t-  liń sk j, K a rd a ś , P le w a , O r y w ił . 3.000 m z p rzeszkodam i — Chom iczew sk i, M łs iu k , S m ie rzch a l- ski.W zw yż — L ew an d o w sk i, Fa- br> k o w sk i, C e cu ła .

ska N o w a k o w sk a.800 m — G a b o ró w n a , Pestfeówna M rlń sk a .W dal — K rz e siń sk a , C h o j­n ack a.W zw yż — T o m a n ó w n a , A d a m ­czaków  a.K u la  — K r a u c z y k , F igw eró w - na. R u sln ów n a.O szczep — M a jk a , C ia ch ó w n a ,W dal — G ra b o w sk i, Iw ań sk i, W d ta s z e k .K r 'p id ło w s k l. D y sk  — D m o w ska, Sobociń*T y c z k a  — A d a m cz y k , Ja n i-  sfcs Iw aszk iew icz . szew ski. W ażn y. *o m ppł. — W agn er, Słowiń-T ró łsk o k  — W ein berg, D zle- s k i .  L ew an d ow ska, w o lski. Z d a n o w icz . 5-bój — G ?uvęłów na.

Imprezy w ElbląguP Ł Y W A N I EB asen  W łókn iarza god z. 13 — żaw ody p ły w a ck ie  In ow rocław  —• E lb lą g . P I Ł K A  N O Ż N AB o isk o  O lim p ii godz. u  — m ecz o m istrzostw o C  k la sy  Ko le.iarz E Z N S  — G w a rd ia .B oisko T u rb in y  godz. 16 — m ecz o m istrzostw o c  klasy  Tur bina I I  — B u d o w la n i S u c h a e z .

»Asg« piłkarskie Sopotu
wystąpią przeciwko drużynie Prasy^ sp o w ia d a n e  F rzez nas spotka s it na w łasn ym  boisku  p rzerw ać nie p iłk a rsk ie  pom iędzy repre- p»sm o zw y cięstw  odn oszonych zort.ac.iam l „ P r a s y “  i O ld b oy ów  w d o ty ch cza so w y ch , sp o tkan iach5?onofu w zbudziło  ogrom n e za- p izez d ru ży n ę „ P r a s y “ , in teresow an ie w śród m iłośniko\v C z y  sztuka ta się uda? P rzek o  sportu p iłk a rsk ie g o . w dniu n am y  sie ju ż  w n ied zielę  o godz.w ielu n aszych  czyr 15 na stad io n ie  S p a rty  w Sop«>- teln lk ó w  d zw oniło do re d a k cji cle przv u l. W y b ick ie go , prosząc o b lltsze  szczegóły  doty c zą c e  tego a tra k c y jn e g o  m e­czu A b y  zasp okoić ciekaw ość m iłośn ików  p iłkarstw a podmie­m y ze sta w ien ie obu d ru ży n .W b ram ce d ru ży n y  „ P r a s y ” zagra W y rzy k o w sk i, w obronie K o ch a n o w sk i. M ak o w sk i, Dra p iń sk i, w pom ocy — K o ło d zie j i M a tu szk ie w icz , a w ataku  P a b isia k . P c n k u la , S p y r a , S t e ­fa ń sk i i S o b c z a k , w rezei wie są. R u th  1 P e lc .Sk ła d  O ld b o y ó w : T u re k , Mtcb na. S ie w k o w sk i, K u ro w sk i. Ta la r . B o rt, D o m a ń sk i, C h le b a k i . P o rzecz k o w sk i, s ta n ie c k i. Słom a Ja k o  rezerw ow i w y zn aczen i zo ­sta li: D erw isz , A s k a . M ü lle r .K a ż d y  kto in teresow ał się kie 

dyś sportem  p iłk arsk im  p am ię­ta , ze T u re k  grał w bram ce C r a c o v ü , zaś K u ro w sk i, B ort i M ü lle r b y li p odp oram i przed­w o je n n ej G e d a n ii. Do czołow ych zaw odn ików  Iru ź y n y  O ldboyów  z a lic z y ć  n ale ży  rów nież obecna j o  p rzew od n iczącego M K K ^  w ło p o c ie  Sta n łe e k ie g o , k tó ry  ta m ło d y ch  lat grał w P olskim  K lu b ie  S p o rto w y m , w B e rlin ie , byłego gracza K S  ..V ic to r ia '' i  C zę sto ch o w y .W szystk ie  te  sław y z lat ubieg tych od dłuższego czasu pilnie tre n u ją  w n ad zie l, że uda irr

C O  I C/DZIt *'
P I Ł K A  N O Ż N AG D A Ń S K  — ń ie d zie la , stadion przy u l. E lb lą s k ie j, godz. 17 -  m ecz o m istrzostw o I I I  ligi G w a rd ia  G d a ń sk -P o m o rz a n tn  T oru ń .G D Y N I A  — n ied zie la , godz 17 na stad ion ie „ A r k i ”  sp otkan ie o m istrzostw o f i l  ligi K o le ja rz  „ A r k a “  — S p a rta  G d y n ia .S O P O T  — n ied zie la , god z. 15 na stad io n ie  S p a rty  tow arzy sk ie  sp otkan ie Prasa — O ld b o y e S o p o t. S T R Z E L E C T W OW R Z E S Z C Z  — sobota i n iedzle la (przez ca ły  dzień) na strze l­n icy  przy lo tn isk u  — zaw o­dy strze le ck ie  o P u c h a r  B a łty ­ku . T E N ISS O P O T  — sobota, godz. 16 1 n ied zie la , godz. 9 sp o tk a n ie  te­nisow e o w e jście  do I lig i Sp ar ta II Sop ot — Sp.irfca S z cz e c in .P Ł Y W A N I EG d y n i a , basen na P olan ceR ed ło w sk ie j — w sobotę. 1 nie­dzielę o Eodz. 16 w o je w ó d zk ie m istrzostw a w piłce w o d n e j.

Zawiadamiamy, że z dniem 1 lipca br.
N A S T Ą P I Ł O  POŁĄCZENI ERzemieślniczej Spółdzielni Pracy Montażowo-Konstrukcyjnej Gdańsk-Nowy Port, Jana Lody 3 z Robotniczą Spółdz. Pracy Slusarsko- Meehaniczną im. M. Buczka Gdańsk-Wrzeszcz, Partyzantów 38a w jedną spółdzielnię pod nazwą: Spółdz. Pracy Ślusarsko-Mechaniczna im. Obrońców Westerplatte w Gdańsku-Wrzeszczu

z sied zibą Z arzą d u  w G d ań sk u -W rze szczu  u l. P arty zan tó w  38a — te l. 336-86.1754-K
D y r e k c ja  M .H .D .  
A rt .  P r z e m .  R ć ż n y m i

W  G d y n ipodaje do wiadomości konsumentów, że wszystkie sklepy detaliczne na te­renie Gdyni otwarte będą:w sobotę, dnia 30 lipca 1955 rokuod godz, 9—20 bez przerwy, w niedzielę, dnia 31 lipca 1955 r. od godz, 11 — 19 bez przerwy.1766 Kim u lnu iii mu u u ni mu ni u u u u min iiiiimiiiiiiimiiiiiitniiiiuiii

W yk o n u je m y
regenerację pilnikóww szelk ich  typ ów  w edług cen  za tw ie rd zo n y ch  przez W R N  oraz ce m e n ta c ję  p o w ie rzchn io ­wą | głę b o ką .Spółdzielnia Pracy „ELEKTKOM ETAL" w T c z e w i e ,ul Ja ro sła w a  D ąb row skiego 22/23, te l. 10-93

PRACOWNICY P O S/IK IW A MH I H I I I M I U m U l l l i m i l U U l M i m i M l I W M U U I J l i m H I I I U m i M U U I M M I I M  Inżynierów i techników, konstruktorów budowlanych, elckiryków i instalatorów oraz kreślarzy zatrudni natychmiast do prac projektowych Biuro Projektów „Pio- zamęt", Gdańsk, Podwale Podmiejskie 30! 757- r<10 kotlarzy i 2 tokarzy na prace akordo­we zatrudnią od zaraz Gdańskie Zakłady Remnntowo-Montażowe, Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 479. Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane Wynagrodzenie według umowy zbiorowej w budownic­twie Zgłoszenia przyjmuje sekcja perso­nalna, P fii-KWykwalifikowanych formierzy oraz kie­rownika izby pomiarów zatrudnią natych­miast Zakłady Mechaniczne im. Gen, K. Świerczewskiego W Elblągu, ul. Stocznio­wa 2. Warunki mieszkaniowe zapewnione w okresie przejściowym w hotelu robot­niczym Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje dział kadr. 1601-KWydawca RSW „Prasa" -  Redaguje Kolegium -  Redakcja: -Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. Red Naczelny tel, 315-72 -  Redaktor działu listów i interwencji przvimuie od eodz 10 do 12 _  centrala asn n  i . . „  ’ —Redakcja nocna: 335-57. — Administracja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, — Biuro Ogłoszeń. Gdańjk, Targ Drzewny 3/7 tel.335-80 — Zamówienia i umtatv n- „  C®ntn?ia 330 j l  ® wszystkimi działamiZamówienia na prenumeratę zakl. przyjmują wszystkie miejscowe oddziały i delegatury Przedsiębiorstwa Upowszechnienia ¿ a s y  i Książki „Ruch", -  W prenumeradJ^o?ztowe?^ Ü Dmk G ^ f c d ! ^


